
„Polska-74”wEssen
Wczoraj odbyło się w Essen 

otwarcie wystawy „Polska-74” 
— największej ekspozycji pol­
skiej na Zachodzie, która jest 
przeglądem osiągnięć naszego 
kraju w okresie 30-lecia.

Wystawę otworzył przewodni 
czący delegacji rządowej, wi­
cepremier i minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej — Kazimierz Olszew­
ski. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Zakończenie wizyty P. Losoncziego

| Wspólny komunikat polsko-węgierski

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Henryka Jabłońskiego przebywał 
w Polsce w dniach od 28 do 31 października 1974 roku z 
oficjalną wizytą przyjaźni przewodniczący Rady Prezydial­
nej Węgierskiej Republiki Ludowej Pal Losonczi.
Pal Losonczi dokonał wy­

miany poglądów z przewodni­
czącym Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej Henrykiem Jabłońskim. 
Przeprowadził także rozmowy 
w Komitecie Centralnym Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro-

kami i rozbudową Warszawy 
oraz zwiedził Zakłady Wytwór 
cze Lamp Elektronicznych im. 
Róży Luksemburg. Gość prze
bywał także w Olsztynie,
gdzie spotkał się z wykładow­
cami i studentami Akademii

bratnich partii, osiągnięcia na 
rodów polskiego i węgierskie­
go w budownictwie socjalisty­
cznym.

Obaj przewodniczący stwier 
dzili, że rozwój współpracy po 
litycznej, gospodarczej, kultu­
ralnej i naukowej między Pol 
ską Rzecząpospolitą Ludową 
i Węgierską Republiką Ludo­
wą umacnia przyjaźń między 
obu narodami. Współpraca poi

botniczej, których udział
wzięli członkowie Biura Po­
litycznego: Henryk Jabłoński, 
Piotr Jaroszewicz, Edward Ba 
biuch, Mieczysław Jagielski, 
Stefan Olszowski.

Przewodniczący Rady Prezy 
dialnej Węgierskiej Republiki 
Ludowej zapoznał się z zabyt-.

Rolniczo-Technicznej. Odwie­
dził Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Kozłowie koło Nidzi­
cy oraz zwiedził Pola Grun­
waldzkie.

Przewodniczący Rady Prezy 
dialnej Węgierskiej Republiki 
Ludowej spotykał się wszędzie

sko — 
się do

węgierska przyczynia 
dalszego umacniania

Układu Warszawskiego, zacie­
śniania jedności »wspólnoty so 
cjalistycznej, jak również szyb 
szej realizacji kompleksowego 
programu socjalistycznej inte-

Dokończenie na str 2

H. Schmidt 
powrócił do RFN

Agencja TASS podała z Ki­
jowa, że kanclerz RFN Helmut 
Schmidt zakończył wczoraj 
swą wizytę w Związku Ra- 
d®ieekim i powrócił do kraju.

PAP

z serdecznym 
przyjęciem.

W trakcie 
dzie Państwa

i przyjacielskim

rozmów w Ra- 
Henryk Jabłoń-

ski i Pal Losonczi poinformo­
wali się o sytuacji wewnętrz­
nej w swoich krajach, doko­
nali przeglądu rozwoju stosun 
ków dwustronnych i wymie­
nili poglądy na aktualne pro­
blemy sytuacji międzynarodo­
wej.

Wysoko oceniono przebieg 
realizacji uchwał zjazdów obu

Delegacja Bundestagu 
opuściła PRL

Oii
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W zadumie i smutku stajemy tego dnia nad grobami najbliższych. Chylimy głowy, zapalamy lamp­
ki i znicze wracając pamięc ą do ludzi, którzy od nas odeszli. Nie zapominamy i o tych, którzy 

poświęcili życie za Ojczyznę.
Fot. — K. Przychodzki

Plenarne posiedzenie KP w Gnieźnie

Doskonalenie metod
ideowego umacniania partii

Co i jak należy robić, aby nieustannie zwiększała się sku­
teczność działania na polityczno-wychowawczym i gospo­
darczym froncie socjalistyczn ego budownictwa, jak dosko­
nalić metody ideowego umacniania partii i skutecznie inspi­
rować wzrost aktywności wszystkich członków w gnie­
źnieńskiej organizacji PZPR — było przedmiotem dyskusji 
na wczorajszym Plenum Korni tetu Powiatowego partii w 
Gnieźnie.
W obradach uczestniczył I 

sekretarz KW PZPR w
Poznaniu —• Jerzy Zasa­
da. Powiatowa organizacja
partyjna obejmuje już ponad ,

Narada wielkopolskiego 
aktywu ZMS

Robotnicza młodzież
dojrzewa w działaniu
Przedstawiciele aktywu wiel 

kopolskiej organizacji ZMS — 
przewodniczący zarządów za­
kładowych stu największych 
zakładów pracy naszego woje­
wództwa, odbyli wczoraj w 
gmachu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu na­
radę, której tematem było o- 
mówienie dotychczasowej rea- 
liEacji programu i aktualnych 
zadań na rok 1975. Naradzie, 
w której ud<ział wziął również 
sekretarz KW PZPR — Stani-

10 000 członków i kandydatów. 
Uczestnicy obrad podkreślali 
wpływ POP na wyniki pro­
dukcyjne, co jest rezultatem 
aktywności członków PZPR i 
ich wiodącej roli w pracy za­
wodowej, w podejmowaniu 
czynów społecznych, w rozwi­
janiu socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, a także 
troski o socjalistyczne stosun­
ki międzyludzkie. Podobnie 
na wsi rolnicy — członkowie 
PZPR wyróżniają się nie tyl­
ko wynikami produkcyjnymi 
w swych gospodarstwach, lecz 
także inspirują czyny społecz 
ne.

Mówiono także o potrzebie 
dalszego rozszerzania pracy 
partyjnej wśród kobiet oraz 
zwiększania politycznego inspi 
ro wania działalności wiej­

skich organizacji młodzieżo­
wych ZSMW.

O węzłowych zagadnieniach
Dokończenie na str 2

Wczoraj zakończyła się 
5-dniowa wizyta w Polsce — 
na zaproszenie Prezydium Sej 
mu PRL — delegacji parlamen 
tu RFN, z przewodniczącą Bun 
destagu Annemarie Renger. W 
skład delegacji wchodzili depu 
towani, reprezentujący zarów­
no partie rządzącej koalicji — 
SPD i FDP, jak i opozycyjne 
CDU i CSU.

Wczoraj przyjął delegację 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński. W czasie 
rozmowy omówiono szereg za­
gadnień związanych z dalszym 
rozwojem stosunków między 
obu państwami.

W ostatnim dniu pobytu w 
naszym kraju Klub Sprawoz­
dawców Parlamentarnych SDP 
zorganizował konferencję pra­
sową delegacji Bundestagu z 
dziennikarzami polskimi i za­
granicznymi.

Annemarie Renger przedsta 
wiła przebieg wizyty w Polsce, 
Stwierdzając, że przeprowadzo 
ne przez delegację rozmowy by 
ły pożyteczne i doprowadziły 
do lepszego zrozumienia poru­
szanych problemów; postano­
wiono rozszerzyć współpracę 
między parlamentami obu kra 
jów.

‘ Przewodnicząca Bundestagu 
poinformowała o zaproszeniu 
marszałka Sejmu Stanisława 
Gucwy wraz z delegacją nasze 
go parlamentu do złożenia o- 
ficjalnej wizyty w RFN.

W godzinach południowych 
delegacja Bundestagu opuściła 
Polskę. (PAP)

Powołano zespół do opracowania programy

realizacji uchwał XV Plenum KC PZPR
Jak dowiaduje się Polska Agencja Prasowa biurze

rzecznika prasowego rządu, prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz powołał zespół dla opracowania procramu reali
zacji zadań, wynikających z uchwał XV Plenum 
dotyczących dalszej poprawy wyżywienia narodu 
rolnictwa.
W skład zespołu, którego 

przewodnictwo powierzono 
członkowi Prezydium Rządu, 
ministrowi rolnictwa — Kazi-

oraz propozycji dia

KC PZPR 
i rozwoju

zaintereso

mierzowi 
wchodzą:

Barcikowskiemu, 
kierownik Wydziału

Rolnego i Gospodarki Żyw-
nościowej KC PZPR — Euge-
niusz Mazurkiewicz, przedsta­
wiciele kierownictw: Komisji 
Planowania przy Radzie Mini 
strów, zainteresowanych resor 
tów, organizacji społeczno-go­
spodarczych działających na 
wsi oraz nauki. Przewodniczą­
cy zespołu może też powoły­
wać grupy robocze lub zapra­
szać do prac ekspertów, specja 
listów' i rzeczoznawców.

Zadaniem zespołu jest oprą 
cowanie programu realizacji 
uchwał XV Plenum KC PZPR

wanych reportów i organizacji 
gospodarczych. Chodzi m. in. o 
ustalenie konkretnych kierun 
ków działania w zakresie wy­
korzystania zasobów ziemi oraz 
zasad bieżącej i długofalowej 
gospodarki ziemią użytkowaną 
rolniczo.

Zespół opracuje zadania w 
dziedzinie rozwoju i organiza­
cji budownictwa rolniczego, in 
tensyfikacji produkcji roślin­
nej i zwierzęcej ze szczegól­
nym uwzględnieniem gospodar 
ki paszami, wdrażania nowo­
czesnych metod w rolnictwie, 
a przede wszystkim wysoko-

ne zostaną w dziedzinie 
usprawnienia obrotu produk­
tami rolnymi rozwoju przemy 
słu spożywczego oraz handlu 
wewnętrznego artykułami*żyw 
nościowymi. Zespół zajmie się 
również opracowaniem kierun 
ków rozwoju gastronomii.

Proponowane przez zespół 
rozwiązania uwzględniać będą 
roczne, pięcioletnie i długofa­
lowe zadania w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym kraju do 
1990 r.

Wstępne sprawozdanie ze 
swych prac wraz z projektami 
niezbędnych aktów prawnych 
zespół ma przedłożyć prezeso­
wi Rady Ministrów do 15 grud 
nia br.; natomiast zakończenie
prac zespołu przedłożenie

wydajnych odmian roślin

Prezydium Rządu końcowego 
sprawozdania przewidziane 
jest do 1 lipca 1975 roku.

PAP
uprawnych oraz ras zwierząt 
hodowlanych.

Szczegółowe zadania ustalo-

A. Kosygin w Kirgizji
Przewodniczący Rady Ministrów

amerykański sekretarz stanu, H. 
Kissinger. w czasie 22-godzinnego

chowny katolicki H. Thanh.

ZSRR, Kosygin przybył do

pobytu Pakistanie. Kissinger

sław Kulesza, przewodniczył r 
Jerzy Lengowski — przewód- ! 
niczący Zarządu Wojewódzkie i 
go ZMS w Poznaniu.

Wielkopolscy ZMS-owcy, za­
wsze akty wni w działalności 
zawodowej i społecznej, rea- • 
li®ująe na co dzień hasło Kra­
jowej Konferencji ZMS „Pra­
ca wśród ludzi i dla ludzi”, za 
notowali wiele znaczących o- 
siągnięć. Przedstawiono je 
m.in. w referacie, który wy­
głosił Andrzej Perz — wice­
przewodniczący ZW ZMS oraz 
w wystąpieniiach kilkunastu u- 
czestników dyskusji. W Tur­
nieju Młodych Mistrzów Go­
spodarności ich dorobek wy­
niósł ponad 120 mld zt W Tur 
nieju Młodych Mistrzów Tech 
niki (w programie „Młodzież 
dla postępu”) w roku 1973 -gło 
szonp ponad 3 000 wniosków, 
dwie prace wielkopolskich

Dokończenie na str 2

Jutro „Głos“ 
na trzy dni

Jak informowaliśmy, 
jutrzejszy „Głos Wielko
polski” ukaże się 

objętości
w.

na
12 stron

sobotę, niedzielę, 
niedziałek.

Będzie do nabycia

PO

w
punktach sprzedaży 
„Ruch”, a prenumera­
torom dostarczony zosta 
’nie przez doręczycieli, 
którzy — jak informu­
je nas Poczta — jutro 

pracują.

Frunze na jubileuszowe obchody 
związane z 50-leciem utworzenia 
Republiki Kirgiskiej i Komunis­
tycznej Partii Kirgizji. Srodkowo- 
azjatycka Re-publika Związkowa 
Kirgizja liczy obecnie 3 min. miesz 
kańców.

Dzień pokoju w miastach RFN
Jak informuje postępowa agen­

cja zachodnioniemiecka PPA, 
9 listopada odbędzie się w 26 mia 
Stach Republiki Federalnej Nie­
miec dzień akcji w ramach przy­
gotowań do kongresu na rzecz 
pokoju, współpracy i rozbrojenia. 
Przedstawiciele organizacji demo­
kratycznych uczestniczyć będą w 
spotkaniach dyskusyjnych, w zbie 
raniu podpisów i kolportowaniu 
ulotek. Akcja ma na celu uzmy­
słowienie społeczeństwu znaczenia 
kongresu, który ma się zebrać 7 
grudnia br. w Bad Godesberg.

Zapowiedź podróży H. Wilsona
Premier W. Brytanii H. Wilson

przeprowadzi rozmowy z premie­
rem tego kraju, Z. Ali Bhutto. 
Zdaniem agencji zachodnich, będą 
one zapewne poświęcone przede 
wszystkim embargu, nałożonemu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
na dostawy broni do Pakistanu.

Dymisja burmistrza
Burmistrz — szef rządu Hambur­

ga, P. Schulz (SPD) podał się

uda się w ciągu najbliższych 3 
miesięcy " * ‘ ‘
nych

do Stanów Zjednoczo- 
Związku Radzieckiego.

Dokładne terminy wizyt nie zosta 
ły jeszcze podane. Przypuszcza 
się. że z prezydentem USA, G- 
Fordem spotka się on w grudniu 
br.

H. Kissinger w Pakistanie
Wczoraj w godzinach rannvch 

przybył z Dhaki do Rawalpindi

RAP RADIO INFWL TEI E FONEM

PAP 
wczoraj nieoczekiwanie do dymi­
sji. Decyzję swą Schulz uzasadnił 
nieporozumieniami, jakie wystąpi 
ły między nim, a kierownictwem 
Partii Socjaldemokratycznej w 
Hamburgu. W kołach politycznych 
wiąże się dymisję Schulza z po­
rażką wyborczą, jaką poniosła 
SPD w Hamburgu w wyborach do 
lokalnego parlamentu (Buerger- 
schaft).

Demonstracja przeciw Thieu
Na ulicach Sajgonu odbyła się 

wczoraj gwałtowna demonstracja, 
której uczestnicy domagali się 
ustąpienia szefa reżimu południo 
wowietnamskiego Thieu. Demon­
stracja została zorganizowana 
przez tzw. Ruch do Walki z Ko­
rupcją, którego przywódcą jest du

W czasie demonstracji doszło do 
starć z policją, która dokonała 
aresztowań. T. H. Thanh oraz po 
seł do sajgońskiego parlamentu, 
D. S. Tu, zostali ranni. Demon­
stracja była wyrazem coraz bar­
dziej wzrastającego niezadowole­
nia społeczeństwa z korupcji i 
malwersacji w życiu gospodar­
czym kraju.

Pierwszy śnieg
W nocy ze środy na czwartek 

spadł obfity śnieg w NRD. W gó­
rach Harzu temperatura spadła 
znacznie poniżej zera, a pokrywa 
śnieżna dochodziła do 50 cm. Na 
szosy w okręgu Suhł wyruszyły 
pługi śnieżne.

Śnieg pada również w RFN. Po­
ważnie utrudnia on komunikację 
drogową. Temperatura w nocy 
spadła do minus 7 stopni.

„France" wycofany ze służby
Luksusowy francuski transatlan 

tyk o nośności ponad 66 000 ton 
— „France” został oficjalnie wy­
cofany ze służby. jak wiadomo 
projekt wycofania statku ze służ­
by spotkał się z gwałtownym 
sprzeciwem ze strony załogi. Na 
razie nie są jeszcze znane przy­
szłe losy transatlantyku.

Pożar w pociągu

Serdeczne pożegnanie 
uczestników

„Pociągu Przyjaźni”
Wczoraj rano opuściła Poz­

nań, serdecznie żegnana grupa 
uczestników „Pociągu Przyjaż 
ni”, który przyjechał do Pol­
ski ze Związku Radzieckiego. 
Radzieccy goście, aktywiści 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej, reprezentują 
cy różne środowiska zawodo­
we, organizacje społeczno-po­
lityczne, młodzież — w czasie 
pobytu w stolicy Wielkopolski 
zwiedzili nasze miasto i jego 
nowe dzielnice mieszkaniowe, 
spotkali się w zakładach pra­
cy z przedstawicielami kierów
nictw polityczno-gospodar-

Wczoraj poinforomowano 
cjalnie w stolicy Indii, że

ofi-

niku eksplozji, która nastąpiła 
w jednym z przedziałów ekspresu 
kolejowego w stanie Uttar Pra- 
desz, 42 pasażerów poniosło 
śmierć, a 60 zostało rannych.

czych i aktywem robotniczym.
Przedmiotem bezpośrednich 

rozmów były problemy dzia­
łalności zakładowych organiza 
cji partyjnych, kół TPPR i 
osiągnięcia produkcyjne poz­
nańskich fabryk. Goście pod­
kreślali doskonałe wrażenie, 
które sprawił na nich Poznań 
i serdeczność z jaką ich podej 
mowano.

Wśród żegnających radziec­
kich gości, obecni byli: sekre­
tarz KW PZPR, przewodniczą 
cy Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR — Bogdan Gawroński, 
konsul generalny ZSRR w Por 
naniu — Nikołaj Tałyzin. (os^



Impuls w rokowaniach
wiedeńskich?

Wczoraj, niemal dokładnie w 
rocznicę inauguracji rokowań 
w sprawie wzajemnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej, odbyło się 
49 posiedzenie plenarne dele­
gacji 19 państw uczestniczą­
cych w negocjacjach wiedeń­
skich. Posiedzenie toczyło się 
pod przewodnictwem szefa de­
legacji CSRS, Radoslava Klei­
na, a głos zabrali szefowie de­
legacji USA i Związku Ra­
dzieckiego — Stanley Resor i 
Oleg Chlestow. Obaij dokonali 
przeglądu dotychczasowego bie 
gu rokowań.

Jak poda je agencja TASS, 
O. Chlestow zatrzymał się rów 
mież nad niektórymi propozy­
cjami państw socjalistycznych, 
odnoszącymi się do tego, co 
należałoby przedsięwziąć, aby 
dać rokowaniom nowy impuls 
i móc posunąć je naprzód. Pro 
pozycje te dotyczą konkret­
nych początkowych kroków w 
zakresie redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko­
wej i biorą pod uwagę różne 
elementy stanowiska strony 
zachodniej. Proponowane kro­
ki można by łatwo worowa- 
dzić w życie. Pozwoliłyby one 
na uzyskanie postępu w roko­
waniach i n.a osiągnięcie oierw 
szych praktycznych rezultatów 
już w przyszłym roku.

Według doniesień innych 
agencji, powołujących się na 
miarodajne źródła, wspomnia­
na propozycja, wychodząc na­
przeciw stanowisku państw 
NATO, zakłada dokonanie re- 
dukcji sił zbrojnych w Euro­
pie środkowej należących do 
ZSRR i USA. (PAP)

Plenarne posiedzenie
Dokończenie ze str. f 

pracy wewnątrzpartyjnej mó­
wił I sekretarz KW PZPR, któ 
ry Wysoko oceniając osiągnię­
cia ludzi partii w powiecie, 
wkład powiatowej organizacji 
PZPR w umacnianie wielko­
polskiej organizacji partyjnej, 
wykazał równocześnie niektó­
re braki i niedociągnięcia w 
działalności ideowo-wycho- 
wawczej. Mówca podkreślił po 
trzebę starannego przygotowa 
nia zebrań partyjnych, wzbo­
gacania ich w treści politycz­
ne i wnikliwego traktowania 
społecznych spraw w zakła­
dach pracy i środowisku. Łą­
czy się to z zagadnieniem roli 
organizacji partyjnych w

Zakłócenia w łączności 
pocztowej z Francją 
Zarząd pocztowy Francji zwró­

cił się do Ministerstwa Łączności 
o zawieszenie aż do odwołania, na 
skutek zakłóceń w funkcjonowa­
niu poczty francuskiej, przesyłek 
listowych do Francji oraz paczek 
pocztowych do Francji i w tran­
zycie przez Francję. Departament 
Służby Pocztowej Ministerstwa 
Łączności informuje, że tranzyt 
ten obejmuje następujące kraje: 
Afryka Płd.-Zach., Argentyna, Bo 
liwia, Chile, Czad, Dahomej, Ga­
bon, Gwinea-Rep., Kongo-Rep. 
Lud., Malawi, Mali, Maroko, Men 
syk, Niger, Nigeria, Paragwaj, Se 
negal, Urugwaj, Wybrzeże Kości 
Słoniowej, Zair, Zambia.

Do Francji oraz do wyżej wy­
mienionych krajów nasze urzędy 
pocztowe mogą przyjmować jedy 
nie paczki zwykłe (nie lotnicze) o 
wadze powyżej 5 kg.

W związku z możliwością wy­
korzystania przez Ministerstwo 
^Łączności innych dróg tranzyto­
wych do wszystkich krajów, z wy 
jątkiem Francji, mogą być także 
nadawane wszelkie przesyłki listo 
we zarówno zwykłe, jak i lotni­
cze.

O wznowieniu normalnej wymia 
ny pocztowej z Francją i z wyżej 
wymienionymi krajami Minister­
stwo Łączności poinformuje od­
dzielnie. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu a lokalnie również desz­
czu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 4 do 7 stopni.
Wiatry umiarkowane, północno- 
zachodnie.

Dzisiejszy sarw>s Informacyjny 
opracował Woiciech Nentwig

STRONA

Na inwestycyjnej mapie regionu

Rozpoczęto nowe
Spośród około stu większych inwestycji realizowanych w 

bieżącym roku na terenie województwa poznańskiego (bez 
Poznania), 24 ma szczególne znaczenie dla gospodarki re­
gionu i życia jego obywateli. W minionych 3 kwartałach 
kilka owych ważnych inwestycji budowlani zakończyli i 
oddali do użytku.
Między innymi należą do 

nich: Zakłady Mleczarskie w 
Chodzieży, mogące przerobić 
61 min litrów mleka rocznie 
na śmietanę, masło, sery i 
inne smakowite produkty; Wy 
twórnia Prefabrykatów w

Przepisy regulujące 
połowy na Bałtyku

Wczoraj w Warszawie za­
kończyła się inauguracyjna se 
sja międzynarodowej komisji 
rybołówstwa na Bałtyku i 
Bełtach. Przewodniczącym ko 
misji wybrany został przedsta 
wiciel Danii — K. Loekke- 
gaard, zaś stałym sekretarzem 
— doc. Bolesław Kowalewski 
z Morskiego Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni.

Komisja opracowała przepi­
sy regulujące połowy na Bał­
tyku. Wprowadziła podział Mo 
rza Bałtyckiego na 11 rejo­
nów w celu umożliwienia 
szczegółowych badań nauko­
wych i statystycznych rybo- 
stanu oraz ustaliła okresy i 
wymiary ochronne dla niektó­
rych gatunków ryb, wymiary 
oczek w sieciach rybackich o- 
raz szereg innych zasad poło­
wów. (PAP) 

przedsiębiorstwach, ich wpły­
wu na przestrzeganie socjali­
stycznego ładu i porządku, dy 
scypliny pracy i stosunków 
międzyludzkich. Do podstawo­
wych problemów należy rów­
nież konieczność usprawniania 
administracji. Chodzi o racjo­
nalne wykorzystanie czasu pra 
cy, o faktyczną działalność ad 
ministracji, a nie formalistycz 
ne urzędowanie.

Mówiąc z kolei o tym, że u- 
dział Wielkopolski w rozwoju 
potencjału gospodarczego PRL 
jest znaczny, mówca akcento­
wał istnienie w dalszym ciągu 
rezerw produkcyjnych, także 
w rolnictwie. Warto więc zdać 
sobie sprawę z tego, że dla rea 
lizacji uchwał XV Plenum KC 
niezbędna jest lepsza praca sa 
mych rolników, ale i obsługi 
rolnictwa. Obok bezspornych 
sukcesów gospodarczych Polski 
istnieje obecnie potrzeba sku­
tecznej poprawy warunków wy 
żywienia. Podobnie wiele uwa 
gi wymagają także takie spra­
wy, jak zaspokajanie potrzeb 
mieszkaniowych, a to oznacza 
konieczność zabezpieczenia lep 
szej organizacji pracy na budo 
wach, pełniejszego wykorzysty 
wania maszyn i urządzeń, ma­
teriałów i surowców.

Przechodząc do niektórych za 
gadnień polityki zagranicznej 
I sekretarz KW podkreślił sta­
le rosnącą rangę PRL w świę­
cie. Pobyt Edwarda Gierka w 
USA i wystąpienie I sekreta­
rza KC w ONZ spotkały się ze 
szczególnym uznaniem całego 
narodu, wszystkich patriotycz­
nie myślących Polaków na świe 
cie i ze zrozumiałym szacun­
kiem ir iych narodów.
'Jest to sprawa zarówno zna 

czenia gospodarczego Polski, 
jak i moralno-politycznej jed­
ności narodu. Niezawodnym o- 
parciem dla Polski Ludowej 
jest fakt, że wielki Kraj Rad 
jest naszym sojusznikiem i part 
nerem, że łączą nas więzy bra 
terskiej współpracy gospodar­
czej, przyjaźni i pomocy, że ce 
mentuje nas wspólna ideologia 
służąca realizacji szczytnych ce 
lów socjalistycznych w intere­
sie ludzi pracy.

W sojuszu ze Związkiem Ra 
dzieckim, w którym ludzie pra 
cy sposobią się ostatnio do ob 
chodów 57 rocznicy Wielkiej 

i Rewolucji realizujemy nasz pro 
gram społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju, (hel)
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Gnieźnie, zdolna robić w cią­
gu roku płyty na 2 000 izb o- 
raz 10 000 m sześć, betonu; 
linia kolejowa z Konina do 
Kazimierza o długości 14,5 
km, która znacznie złagodziła 
problem dowozu pracowników 
do tamtejszych kopalni i elek 
trowni; Fabryka Elementów 
Wyposażenia Budownictwa w 
Obornikach, zdolna wytwo­
rzyć rocznie 840 000 m' kw. 
ścian z lekkich, metalowo- 
chemicznych płyt oraz 24 000 
ton ślusarki budowlanej, po 
trzebnej nie tylko do budo­
wy fabryk, lec-z także pawilo­
nów handlowych i usługo­
wych. Zakończono też rozbu­
dowę Elektrowni w Pątnowie, 
dzięki czemu jej moc wzrosła 
o dalsze 400 megawatów.

Pozostałe ważne inwestycje 
znajdują się w różnej fazie 
realizacji. Trzy mają być go­
towe już w grudniu br. Sześć 
w roku przyszłym. Jeszcze 
inne w latach 1976 — 77.

Zarówno inwestorzy jak i 
budowlani starają się skracać 
cykle budowy. Bowiem roz­
mach robót inwestycyjnych 
jest tak duży, iż zaczyna bra­
kować ludzi i sprzętu.

Korzystając z zakończenia 
robót na kilku wymienionych 
wyżej obiektach, w minio­
nych 9 miesiącach rozpoczęto 
realizację szeregu nowych 
inwestycji.

W styczniu br. przystąpiono 
do rozbudowy Zakładu Selek­
cji Drobiu w Brodziszewie, 
koło Szamotuł. Inwestycja ta

J. Jankowski 
wiceministrem 

finansów
Na wniosek ministra finan­

sów prezes Rady Ministrów 
mianował mgr. Jana Jankow­
skiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Finansów.

♦
Prezes Rady Ministrów od­

wołał mgr. Jana Duszę ze sta 
nowiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Finansów w 
związku z przejściem na eme­
ryturę. (PAP)

Odwołanie J. Bisztygi 
ze stanowiska 

podsekretarza stanu 
Prezes Rady Ministrów od­

wołał mgr. Jana Bisztygę ze 
stanowiska podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Spraw Za 
granicznych w związku z jego 
przejściem do pracy na placów 
ce za granicą. (PAP)

• Z peronu Dworca Głównego 
w Poznaniu odwieziono wczoraj 
do szpitala Mieczysławę G». z Cho- 
ciczy Małej pow. wrzesiński, 
która wypadła z manewrującego 
pociągu. Stwierdzono u niej liczne 
obrażenia.
• Do szpitala w Kępnie prze­

wieziono z Mroczyna 12-letnią 
Eugenię U., która wpadła pod 
nadjeżdżający samochód i odnio­
sła obrażenia.

A Na ul. 17 Stycznia w Lesznie 
wpadł w poślizg samochód ,,Sko­
da” i uderzył w słup sieci elek­
trycznej. Prowadząca auto Joan­
na Z. i jej syn doznali obrażeń.
• Na ul. Wrocławskiej w Kole 

została potrącona przez motocykl 
i odniosła obrażenia głowy 61-let- 
nia kobieta, która przechodziła 
nieostrożnie przez jezdnię.
• We Wronczynie w powiecie 

słupeckim spłonął w jednym z in­
dywidualnych gospodarstw budy­
nek dla inwentarza i drewniana 
szopa,, o łącznej wartości 10 000 zł.

(b)

budowy
jest fragmentem dużego przed 
sięwzięeia w dziedzinie gospo 
darki żywieniowej, mającego 
walnie powiększyć produkcję 
drobiu i jaj w Wielkopolsce.

W kwietniu rozpoczęto bu­
dowę Zakładów Mleczarskich 
w Kole oraz rozbudowę Wy­
twórni Sprzętu Motoryzacyj­
nego w Krotoszynie i Fabryki 
Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu (właściwie 
są to budowy nowych fabryk 
obok starych). Przystąpiono 
też do elektryfikacji ostatnie­
go odcinka (z Jarocina do Po 
znania) magistrali kolejowej, 
łączącej Wielkopolskę ze Ślą 
skiem.

W maju ruszyły roboty przy 
II części wielkiej rafinerii ga­
zu ziemnego w Odolanowie 
(pierwsza ma być gotowa w 
grudniu br.) oraz przy wzno­
szeniu kolejnych Zakładów 
Mleczarskich w Gostyniu.

W lipcu rozpoczęto budowę 
Wytwórni Pasz w Grodzisku.

Oczywiście, na tym lista no­
wo rozpoczętych w tym roku 
inwestycji nie kończy się. Wy 
mieniliśmy tu tylko te naj­
ważniejsze dla regionu. Obok 
nich trwa budowa setek in­
nych, mniejszych i większych 
obiektów. Widać je niemal w 
każdej miejscowości, (pch)

Powstanie emigracyjny 
rząd palestyński

Rze c znik prze wodnic z ąc e g o 
Komitetu Wykonawczego Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Jasera Arafata, poinformo 
wał korespondenta Agencji 
France Presse, że szefowie 
państw arabskich, zebrani na 
szczycie w Rabacie, zatwier­
dzili ,,zasadę utworzenia przez 
OWP tymczasowego emigracyj 
nego rządu palestyńskiego”.

Rzecznik, Chaled el Hassan, 
członek KC el-Fatah wyjaśnił, 
że decyzja ta świadczy o wa­
dze jaką przywódcy arabscy 
przywiązują do sprawy sformo 
wania takiego rządu. Ma to — 
powiedział — doniosłe znacze­
nie dla ogólno arabsk i ej i pale­
styńskiej działalności politycz_ 
nej.

W dobrze poinformowanych 
kołach palestyńskich mówi się, 
że utworzenie rządu palestyń­
skiego na emigracji może być 
ogłoszone przed 13 listopada.

Narada wielkopolskiego aktywu ZMS
Dokończenie ze. str. 1

ZMS-owców wpisano do Księ­
gi osiągnięć nauki polskiej, a 
13 zdobyło nagrody w krajo­
wym konkursie. W Poznaniu, 
Kościanie, Turku i Gnieźnie 
wybudowano mieszkania pa­
tronackie. Rozwijają się pro­
dukcyjne patronaty ZMS, prze 
prowadza się powszechne prze 
glądy stanowisk pracy, trwa 
nieustanne współzawodnictwo 
między brygadami oraz współ­
zawodnictwo indywidualne (w 
ramach programu „Indeks 
2000”), 10 000 członków organi­
zacji podnosi swoje kwalifika­
cje zawodowe. Obok pracy i 
nauki, które są współczesną 
miarą patriotyzmu, wiele uwa 

poświęca się sprawom kul­
tury, sportu i wypoczynku (np. 
65 000 młodzieży uczestniczyło 
w spartakiadach oraz w Igrzy 
skach Młodzieży Robotniczej).

O dojrzewaniu ideowym mło 
dzieży najlepiej świadczy fakt, 
iż w bieżącym roku ponad 2 300 
członków ZMS otrzymało re­
komendację w szeregi PZPR.

Sekretarz KW PZPR, który 
zabrał głos w dyskusji, mówił 
m.in. o roli aktywnego uczest­
nictwa młodzieży w życiu poli­
tycznym i społeczno-gospodar­
czym kraju, o atmosferze zaan 
gażowania i odpowiedzialności 
towarzyszącej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w’ par­
tii. W Związku Młodzieży So­
cjalistycznej dojrzewa również 
i wyrasta przyszły kierowni­
czy aktyw organizacji partyj­
nych. Mówca z uznaniem pod-

y stawa reprodukcji i płyt

Wystawa reprodukcji i płyt radzieckich otwarta 30 bm. w salo­
nie wystawowym poznańskiego Pałacu Kultury cieszy się wśród 
mieszkańców Poznania dużym zainteresowaniem. Klientów, bo 
wystawę połączono z kiermaszem, przyciągają ciekawe zestawy 
płyt gramofonowych, jak również pięknie wydane albumy i re­

produkcje znanych obrazów wielkich mistrzów.
Fot. — K. Przychodzki

Trzy weta w Radzie Bezpieczeństwa

USA, Wielka Brytania i Francja 

przeciw wykluczeniu RPA z ONZ
Trwająca trzy tygodnie dęba'a w Radzie Bezpieczeństwa 

nad sprawą Republiki Południowej Afryki zakończyła się 
w środę w późnych godzinach nocnych głosowaniem nad 
projektem rezolucji, przedłożonej przez Kenię. Mauretanię, 
Kamerun i Irak, a zalecającej Zgromadzeniu Ogólnemu po­
zbawienie RPA członkostwa w ONZ na podstawie 6 arty­
kułu Karty NZ.
Artykuł ten stwierdza, iż 

Zgromadzenie Ogólne może na 
wniosek Rady Bezpieczeństwa, 
wykluczyć z organizacji człon­
ka ONZ, który uporczywie ła­
mie zasady Karty. Przedłożony 
projekt rezolucji stwierdzał, iż 
pozbawienie RPA członkostwa 
w ONZ winno nastąpić na sku 
tek systematycznego łamania 
przez RPA zasad Karty NZ i 
powszechnej Deklaracji Praw 
Człowieka.

Przeciwko projektowi rezolu 
cji głosowały: Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania i Frań 
cja, Austria i Costa Kica 
wstrzymały się od głosu.
- Za rezolucją głosowały: Au­

stralia, Białoruś, ChRL, In­
donezja, Irak, Kenia, Maureta 
nia, Kamerun, Peru i ZSRR.

W toku całej debaty nad 
kwestią apartheidu zabrali 
głos przedstawiciele 36 państw.

kreślił znaczne osiągnięcia 
ZMS-owców w działaniach i de 
owo-wychowawczych, w ułat­
wianiu adaptacji społeczno-za­
wodowej młodych, w akcjach 
patronackich, w humanitarnej 
akcji „Serdeczna krew”, w pra 
cach społecznych na rzecz za­
kładu i środowiska. (PAP)
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□ NIA
Poznański uczony 

otrzymał „Medal Goethego” 
Prof. dr Ludwik Zabrocki — dy­

rektor Instytutu Językoznawstwa 
UAM, redaktor wydawanego w 
Poznaniu czasopisma „Glottodidac- 
tica”, uczony zajmujący się m.in. 
zagadnieniami językoznawstwa sto 
sowanego i teorii nauczania języ­
ków Obcych, otrzymał „Medal 
Goethego w zlocie”. Wręczył mu 
go w Monachium prezes Instytutu 
Goethego — Hans von Hervath. 
Odznaczenie to przyznano prof. L. 
Zabrockiemu za wybitne osiągnię­
cia naukowe. Otrzymało je także 
sześciu innych uczonych. (kos)

Pamięci F. Chopina
W Polskim Ośrodku Informacji 

i Kultury w Berlinie odbył się 
wczoraj koncert zorganizowany 
przez Towarzystwo Chopinowskie 
w NRD dla uczczenia 125-tej rocz­
nicy śmierci genialnego polskiego 
kompozytora. Znani soliści NRD 
wykonali wiele utworów Frydery­
ka Chopina.

Słuchacze reprezentujący m.in. 
świat muzyczny Berlina, wysłucha­
li też wspomnienia o życiu i twór­
czości Chopina. (PAP)

W ciągu 29 lat istnienia 
ONZ — oświadczył przedsta­
wiciel Mauretanii wiele razy 
zastosowano prawo weta w Ra 
dzie Bezpieczeństwa, nigdy 
jednak,., żadne państwo nie po 
służyło się prawem weta w od 
niesieniu do problemu, ■ który 
całkowicie dotyczył podstawo 
nych praw i wolności człowie 
ka. (PAP)

Wspólny komunikat
Dokończenie ze str. 1 

gracji gospodarczej w ramach 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej.

Stwierdzono, że dominującą 
cechą aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej jest utrwalanie 
zasad pokojowego współistnie 
nia państw o odmiennych sy­
stemach społecznych. W opar­
ciu o te zasady, wbrew siłom 
zimnowojennym, które próbu­
ją przeszkodzić rozładowaniu 
napięć, dokonują się pozytyw­
ne procesy w stosunkach mię 
dzynarodowych. Głównymi 
czynnikami odprężenia są 
wzrastające siły, międzynaro­
dowy autorytet i aktywna po­
lityka pokojowa Związku Ra­
dzieckiego i państw wspólno­
ty socjalistycznej.

Strony stwierdziły, że zgod­
nie z ich dotychczasową poli­
tyką zagraniczną nadal czynić 
będą wszystko na rzecz umac 
niania i pogłębiania między­
narodowego odprężenia i 
współpracy. Wraz ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi, a także wszystkimi siła 
mi pokoju będą one podejmo­
wać wysiłki, aby te pozytyw­
ne procesy na świecie stały 
się nieodwracalne.

Rozmowy przewodniczącego 
Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z prze­
wodniczącym Rady Prezydial­
nej Węgierskiej Republiki Lu 
dowej potwierdziły pełną zgod 
ność poglądów, przebiegały w 
atmosferze przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia oraz stano­
wią dalszy wkład w rozwój 
braterskich stosunków mię­
dzy obu krajami.

Przewodniczący Rady Pre­
zydialnej Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej Pal Losonczi za 
prosił przewodniczącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, Henryka Jab­
łońskiego do złożenia oficjal­
nej wizyty przyjaźni w Wę­
gierskiej Republice Ludowej. 
Zaprosżenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)
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Sprawy gospodarki 'żywnościowej

Ziemia 
w dobre ręce
Nasza ziemia może wy­

żywić ludność Polski, 
jeżeli bfdzie iobrze 

i nowocześnie uprawiana, jeże 
li chronić będziemy jej zaso­
by — powiedział przed rokiem 
na I Krajowej Konferencji 
Partyjnej Edward Gierek. Prze 
konaliśmy się o tym szczegól­
nie w obecnej 5-latce, której 
niespełna cztery lata przynio­
sły prawie dwa razy większą 
dynamikę wzrostu produkcji 
rolnej niż osiągnęły w tym sa 
mym czasie wysoko rozwinięte 
kraje kapitalistyczne. Te impo 
nujące wyniki wciąż nas nie za 
dowalają, bo mimo postępu, w 
rolnictwie tkwi jeszcze wiele 
niewykorzystanych rezerw.

Kierunki naszej gospodarki 
rolnej i polityki żywnościowej, 
wytyczone na niedawnym XV 
Plenum KC PZPR, zmierzają 
do dalszego zagospodarowania 
tych reserw, od tego bowiem 
w dużej mierze zależy pozycja 
Polski w świecie i poziom ży­
cia jej obywateli.

Do najważniejszych spraw, 
które decydują o powodzeniu 
naszych zamierzeń, należy peł 
ne i właściwe wykorzystanie 
ziemi. Musi się ona znaleźć w 
dobrych rękach, gwarantują­
cych wysoką wydajność z bek 
tara.

Wielkopolska należy do tych 
regionów kraju, które pod 
względem zagospodarowywa­
nia gruntów, mają już pewne 
doświadczenia i osiągnięćia. W 
niemałej mierze przyczynił się 
do tego konkurs pn. „KAŻDY 
HEKTAR RODZI WIĘCEJ” o- 
głoszony w 1972 roku z inicj-a- 
tywy redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” pod patronatem 
władz wojewódzkich.

W ub. roku gospodarstwa roi 
ne wszystkich sektorów zgło­
siły do konkursu około 50 000 
hektarów gruntów. Efektem 
ich starań było uzyskanie na 
tej ziemi produkcji zbóż o pra 
wie 4 kwintale z hektara wię­
cej, a ogólne korzyści, jakie 
przyniosło racjonalne zagospo­
darowanie gruntów oszacowa­
no na 27 milionów złotych.

Wśród przejmujących zanied 
bane lub nienależycie wyko­
rzystane rolniczo ziemie coraz 
większą rolę zaczynają odgry­
wać kółka rolnicze — organi­
zacja, obejmująca zasięgiem

swego> działania większość go­
spodarstw chłopskich. Zupeł­
nie nową formą ich działalno­
ści jest tworzenie — na prze­
jętych w zagospodarowanie 
gruntach — spółdzielni kółek 
rolniczych i zespołowych gospo 
darstw rolnych. W końcu u- 
biegłego roku kółka woj. poz­
nańskiego prowadziły wspólną 
gospodarkę- na 6 500 ha ziemi,; 
zgłaszając z tego do konkursu 
prawie 3 000 ha. W tym roku ; 
zagospodarowywany areał po- 1 
większają o dalsze 3 000 ha, z ■ 
czego 2 000 brać będzie udział 
w konkursie.
, Najwięcej ośrodków i gospo 
carstw rolnych kółek rolni­
czych powstaje w takich powia 
tach, jak Konin, Poznań, Ko­

ło, Kalisz i Słupca, gdzie zie­
mię oddają do dyspozycji do­
brym gospodarzom rolnicy bez 
następców oraz ci, dla których 
industrializacja stała się szansą 
do definitywnej zamiany płu­
ga na obrabiarkę.

Przejmowane przez kółka roi 
nicze grunty są na ogół słabej 
bonitacji, wyeksploatowane; po 
trzeba więc niemałych nakła­
dów i umiejętności agrotech­
nicznych, aby osiągnąć z nich 
korzyści. O tym, że kółkowe 
starania przynoszą pozytywne 
rezultaty, świadczą przykłady. 
Oto zespół w Sławęcinie w 
pow. konińskim przejął w ro­
ku 1972 43 hektary ziemi, uzy 
skując z niej 22,3 kw. czterech 
zbóż z ha; w rok później po­
większył ten areał do 102 hek­
tarów a średnie plony wynio­
sły wówczas 26,2 kw. ziarna. 
W tym roku gospodarował już 
n.a dwakręć większym obsza­
rze ziemi a podczas ostatnich 
żniw zboża sypnęły po 28,5 
kwintala z hektara.

Jeden z ubiegłorocznych lau 
reatów naszego konkursu „Każ 
dy hektar rodzi więcej” — zes 
połowę gospodarstwo rolne Wiś 
niewy — powiększył w tym ro 
ku areał zagospodarowywa­
nych gruntów o dalsze 50 ha. 
Międzykółkowa Baza Maszyno

wa w Świątnikach, gmina Mo 
sina, prowadzi gospodarkę roi 
ną na 155 ha przejętych z PFZ. 
Przed rokiem zebrano tam po 
27,5 kwintala czterech zbóż, w 
tym roku plony wzrosły o 2 
kwintale z ha.

Ale nie same zboża stanowią 
podstawę zespołowej gospo­
darki kółkowej. Nowym, cen­
nym zjawiskiem w naszym kon 
kursie jest wykorzystanie zie­
mi dla rozwoju hodowli. Wie­
le zespołowych gospodarstw kó 
łek rolniczych nastawiło się na 
spożytkowanie przejętych w za 
gospodarowanie gruntów na ba 
zy paszowe dla zwierząt rzeź 
nych. Systematycznie powięk­
szają uprawy kukurydzy i ziem 
niaków, rośnie areał motylko­
wych.

Uzyskiwanie pozytywnych 
wyników w hodowli skłania 
kółka do rozszerzania tego kie 
runku gospodarki, zapoczątko­
wanej w ub. roku. Od tego cza 
su do końca bieżącego roku po 
głowie trzody chlewnej wzro­
śnie tam z 2 200 sztuk do 20 000. 

; W ciągu trzech kwartałów br. 
kółkowe gospodarstwa rolne 
sprzedały 12 250 sztuk trzody.

Duże szanse zwiększenia po­
głowia zwierząt widzą one tak 
że w rozwoju owczarstwa. 
Przed rokiem miały stado, li­
czące 2 500 owiec, które po­
większyło się obecnie do 4 300 
sztuk. Dużą owczarnię na 2 000 
stanowisk planuje wybudować 
spółdzielnia kółek rolniczych w 
Wolsztynie w swoim gospodar 
stwie w Swiętnie. Już dzisiaj 
myśli się o zapewnieniu dla tak 
licznego stada bazy paszowej. 
Oczywiście uzyskiwana ona bę 
dzie na przejętych w zagospo­
darowanie gruntach. Dotych­
czas ich areał wynosi 200 ha, 
planuje się natomiast docc''- 
wo powiększyć ten obszar do 
500 ha.

Kiedy ziemia znajdzie się w 
rękach dobrych gospodarzy, 
nie trzeba będzie długo czekać 
na wyniki. Na wsi stworzono 
klimat, sprzyjający rozwojo­
wi nowoczesnych form gospoda 
rowania. Ta szansa musi być 
wykorzystana i potwierdzają 
to także tegoroczne, wyniki na 
szego konkursu, którego tytuł 
brzmi wymownie — Mistrz do 
brych plonów.

ZOFIA DOHNKOWA

CAF — fot. Rybczyński

Nie tylko w Dniach Seniora

Troska i opieka
na co dzień

Doroczny Dzień Zmar­
łych zwraca myśli i 
wspomnienia żyjących 

ku tym, co odeszli. Na je­
den dzień w roku zalud­
niają się cmentarze, na 
grobach płoną znicze, je­
sienne liście sypią się z 
drzew na świeże chryzan­
temy. Dzień wspomnień...

Stare przysłowie mówi, 
że każdy człowiek umiera 
dwa razy: raz w chwili 
swej biologicznej śmierci, 
drugi raz wtedy, gdy pa­
mięć o nim ginie w ostat­
nim już sercu jakiegoś ży­
jącego człowieka. Dlatego 
też, mimo śmierci biolo­
gicznej, żyją nadal w ser­
cu i pamięci narodu wszy­
scy jego zasłużeni synowie, 
nie umrą nigdy nasi arty­
ści i pisarze, bohaterowie 
walk wyzwoleńczych, ucze­
ni i myśliciele.

Przypomnijmy dzisiaj spo 
śród tych, co odeszli, tych 
ludzi bardziej zwykłych, 
których wspomnienie żyje 
dziś nie wśród szerszego 
społeczeństwa, lecz w zWyk 
łych rodzinach. Poszukajmy 
na paru cmentarzach wiel_ 
kooolskich dawnych nagrob 
ków. Chociaż poświęcone 
mało obecnie znanym po­
staciom, wzruszają nas.

Jeden z najpiękniejszych 
cmentarzy Wielkopolski, to 
chyba cmentarz w Kórniku. 
Troskliwie utrzymany aż 
do najdalszych zakątków, 
ukwiecony i wspaniale za­
drzewiony, ma wiele gro­
bów z ubiegłego stulecia, 
mogących służyć za przy­
kład, jak budowano nagrob 
ki i jakie umieszczano na­
pisy na grobach przed stu

Z wielkopolskich cmentarzy
laty, w okresie — powiedz­
my — do I wojny świato­
wej. Dawna moda nagrob­
kowa ceniła kolumny. Po­
środku cmentarza wznosi 
się wysoki obelisk, z napi­
sem u podstawy:^ „Tu spo­
czywają zwłoki ś. p. Bona- 
wentury i Maryanny Pu- 
delewiczów. Przechodzą­
cych proszą o westchnie­
nie wdzięczne przybrane 
dzieci. Postawiono dnia 26 
sierpnia 1859 r." Na innej 
mniejszej kolumnie wid­
nieje napis: „Paweł Wieru­
szewski obywatel kórnicki 
umarł 18 września 1831 ro­
ku". Na wzgórku na ma­
łym białym grobowcu sie­
dzi pulchny aniołek ze zło­
żonymi rączkami i wznie­
sioną w górę twarzyczką. 
Napis jest króciutki: „Fe­
luś Matecki 1899“.

Są też groby, będące 
świadectwem pięknie prze­
żytego życia. Oto jeden z 
nich: „Dr med. Andrzej 
Tłok przeżył lat 68. Praco-: 
wał w Kórniku lat 40. Prze 
szedł przez życie czyniąc 
dobrze".

Nie brak grobów, których 
wymowa zdolna jest wzru­
szyć każdego Polaka: „Be­
nedykt Kosiewicz ur. 18 
marca 1818 zmarł 10 stycz­
nia 1887. Więzień Cytadeli 
Modlińskiej, wygnaniec sy- 
birski prosi o modlitwę".

Wspaniały, jest grób zbio­
rowy powstańców wielko­
polskich z Kórnika z napi- 
cem: „Tu spoczywają boha­

terowie walk o oswobodzenie 
Wielkopolski spod jarzma 
pruskiego. Śmierć ich ofiar 
na niech służy za przykład 
wszystkim pokoleniom".

Piękny grobowiec z czar­
nego marmuru nosi napis, 
ułożony z pewnością przez 
osieroconego męża: „Anto­
nina Piotrowska t 11.11.1906. 
Z nią zgasło szczęście jego, 
zostały mu łzy, a nie zga­
sła cnót jej pamięć..."

Jako swoiste napomnienie 
dla żyjących wznosi się im­
ponujący grobowiec rodzin­
ny, mający u wejścia tylko 
nazwisko oraz sentencję: 
„Byliśmy, czym jesteście. 
Będziecie, czym jesteśmy".

Podobnie jak w Kórniku 
grobowce i epitafia nagrob­
ne znajdziemy w licznych 
miejscowościach Wielkopol­
ski. Czasem jakiś napis na 
grobie zadźwięczy szczegól­
nie osobistą nutą. Na jed­
nym ze starych grobów w 
Gostyniu znajduje się taki 
napis: „Tu leży Elżbieta z 
Matuszewskich Mizerska, 
dobra i cnotliwa małżonka. 
Zostawiła mężowi sześć dzia 
tek, żyła lat 29, umarła w 
Borowie dnia 4 marca 1833". 
Ta sama liczba pozostałych 
dzieci pojawiła się niespo­
dziewanie na innym grobie 
wiejskim w niedalekiej 
miejscowości. Poza imie­
niem i nazwiskiem zmar­
łej napis głosi tylko: „Sześć 
córek miała, wszystkie za 
maż wydała".

Podsumowanie pracowite­

Od dłuższego czasu demo­
grafowie alarmują: sta- 
jemy się społeczeństwem 

coraz starszym, w którym pro 
cent osób w tzw. trzecim wie­
ku rośnie coraz szybciej. Pro­
blemy starszego pokolenia zy 
skują coraz więcej uwagi spo 
łeczeństwa. Nie zmienia bo 
jednak faktu, że zaledwie pe­
wna ich część .została dotych­
czas rozwiązana. Wprawdzie 
w ostatnim okresie nastąpiła 
odczuwalna poprawa warun­
ków materialnych emerytów i 
rencistów — tylko z ostatniej 
podwyżki rent, emerytur i do 
datków rodzinnych, przepro­
wadzonej w sierpniu br., sko­
rzystało 1,4 min ludzi. Jednak 
nie jest to jeszcze poprawa 
mogąca warunkować dostat­
nie życie.

Zasadnicza zmiana warun­
ków bytowych tej grupy lud­
ności nastąpi w najbliższej 
pięciolatce. W tym bowiem o- 
kresie realizowana będzie uch 
walona przez Sejm generalna 
reforma systemu rent i eme­
rytur, zbliżająca je do pozio­

go życia stanowi nagrobek 
na cmentarzu w Starym 
Gostyniu, zdobiący grób To 
masza Skorupki, chłopskie­
go pamiętnikarza, autora 
opowieści „Kto przy Ob­
rze temu dobrze":
Tutaj spoczywają małżonkowie 

Tomasz Skorupka, 
rolnik z Kosowa

13. XII 1862 — 9. VIII 1935 
Zuzanna z Klupsiów 

Skorupkowa
10. VIII 1867 — 10. XI 1935
Przeżyli wspólnie lat 50 

otoczeni dziećmi i wnukami 
którzy im w miłości grób ten 

poświęcili.
W Paryżu na grobie ma­

łej córeczki pochodzącego z 
Wielkopolski generała Cheł 
mińskiego, członka emigra­
cji po powstaniu 1831 roku, 
jeszcze dziś- można odczy­
tać napis:

Tu nad brzegiem Sekwany 
Z dala od Polski kochanej 
Zgasła różyczka, fiołek, 
Kropelka rosy, aniołek.
Na grobie zbiorowym 

zmarłych w Paryżu emi- 
grantów-Polaków wyryto 
piękne słowa Marii Konop­
nickiej:
Groby wy nasze, ojczyste 

groby, 
Wy życia pełne mogiły.
Wy nie ołtarzem próżnej

żałoby
Lecz twierdzą siły.

W słowach tych jest wiel 
ka, krzepiąca serca prawda. 
Wszystkie groby, koło któ­
rych w Dniu Zmarłych 
wspominamy przeszłość, są 
dla nas pełne zamkniętego 
już ale bynajmniej nie 
martwego życia.

JANINA KRAUSOWA 

mu płacy z okresu zatrudnie­
nia.

Dzisiaj jednak wiele próbie 
mów, z którymi borykają się 
ludzie przechodzący na eme­
ryturę, powoduje, że niekie­
dy sprawy życia codziennego 
urastają dla nich do rozmia­
rów kataklizmu. Dla emeryta 
lub rencisty żyjącego samot­
nie przeprowadzenie np. re­
montu w domu, malowanie 
czy dokonanie niezbędnych 
czasem inwestycji jest niejed­
nokrotnie sprawą nie do roz­
wiązania we własnym zakre­
sie.

Zrealizowanie tych spraw 
często związane jest nie tylko 
ze stroną materialną, ale tak­
że właściwą podeszłemu wie­
kowi niezaradnością, gdy idzie 
o znalezienie odpowiedniego 
wykonawcy np. przy malowa­
niu mieszkania itp. Jaka jest 
na to rada?

Zarówno państwo, jak i spo 
łeczeństwo na pomoc osobom 
żyjącym w najtrudniej szych 
warunkach co roku przezna­
cza coraz większe kwoty. Tak 
np. Ministerstwo Zdrowia i
Opieki Społecznej przeznaczy 
ło na ten cel w roku bieżącym 
ponad 900 min zł. Około 200 
min. zł na różne formy pomo­
cy społecznej — odzież, doży­
wianie, usługi domowe i inną 
pomoc materialną postanowił 
wydatkować Polski Komitet 
Pomocy Społecznej. Dochodzą 
do tego dotacje związków za­
wodowych i innych organiza­
cji społecznych. Znaczna część 
tych środków przeznaczona 
jest właśnie na realizowanie 
potrzeb najstarszych człon­
ków społeczeństwa.

Czy jednak państwo i orga­
nizacje społeczne mogą rozwią 
zać -wszystkie problemy ludzi 
starszych?

Narzuca się tu zasadnicza 
sugestia. Z pewnością najwię­
cej uwagi potrzebom osób star 
szych poświęcają powołane do 
tego wydziały zdrowia i opie­
ki społecznej oraz instancje 
Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej. Za mały w stosun 
ku do możliwości jest nato­
miast udział zakładów pracy 
i organizacji młodzieżowych.

Instytucji, które rzeczywi 
ście dbają o swoich emery­
tów7, pamiętają o nich nie tyl­
ko okazjonalnie, jest z pew­
nością jeszcze nie tak wiele. 
A przecież właśnie ich inicja­
tywy (np. udzielanie długoter 
minowej pożyczki), poparte 
wcześniejszym rozeznaniem 
potrzeb byłego pracownika, 
mogłyby być idealnym rozwią 
zaniem wielu problemów star 
szej osoby. Ten kontakt z daw7 
nym zakładem pracy ma dla 
wielu osób także aspekt psy­
chologiczny: pozwala śledzić 
wydarzenia w dawnym środo- 
w7isku pracy, utrwala świado­
mość własnej w nim roli, a 
czasem nawet pozwala się włą 
czyć do pewnych zadań. Z dru 
giej strony pomoc materialna 
zakładu pracy w formie wła­

śnie pożyczki, rozłożonej na 
długoterminowe, dogodne ra­
ty, jest dla wielu osób bar­
dziej do przyjęcia niż bezzwrot 
pa zapomoga instytucji opie­
ki społecznej.

Powinny o tym pamiętać o- 
soby kontaktujące się z koła­
mi emerytów przy zakładach 
pracy, wiedząc, że na« ogół oso 
by starsze cechuje przesadna 
nawet skromność, że czasem 
trzeba samemu wystąpić z 
propozycją.

A jaka jest tu rola młodzie­
ży, niekoniecznie członków or 
ganizacji młodzieżowych"? Od 
pewnego czasu odpowiedź na 
to pytanie dają .w swej co­
dziennej działalności ucznio­
wie szkół podstawowych i 
irednich województw krako­
wskiego, rzeszowskiego, kato­
wickiego i gdańskiego.

Wespół ze swymi nauczycie 
Jami prowadzą oni specjalną 
lekcję wychowania obywatel­
skiego. Jej teoretyczną podsta 
wą były pedagogiczne wykła­
dy na temat działalności Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej, problemów ludzi w 
podeszłym wieku itd. Prakty­
ką były swoiste wywiady spo­
łeczne przeprowadzane we 
własnym środowisku, wśród 
ludzi starszych, samotnych, 
chorych, rodzin znajdujących 
się w trudnych warunkach 
materialnych — i idąca za 
tym konkretna pomoc.

Szkolne koła Przyjaciół Sta 
rego Człowieka mają przed so 
bą ogromną przyszłość, warto 
więc, by stały się faktem we 
wszystkich województwach.

Od pewnego czasu Polskie 
Radio prowadzi ogólnokrajo­
wą akcję, której celem jest 
spopularyzowanie wielu ano­
nimowych młodych społeczni­
ków, dla których ustanowiono 
nawet Odznakę Nieza-wod- 
nych. Z pewnością wyrobienie 
powszechnej wrażliwości mło­
dego pokolenia na sprawy lu­
dzi starszych ma ogromne wy 
chowawcze znaczenie. Aktual 
nie działalność „Niezawod­
nych” jest także pomocą dla 
opiekunów społecznych, któ­
rych mamy około 66 tys., lecz 
liczba ta ulega systematyczne 
mu zmniejszeniu, przede wszy 
stkim ze względu na podeszły 
wiek pełniących te funkcje o- 
sób. Zanim wykształcimy za­
wodową służbę socjalną — co 
realizowane jest dość opornie 
od kilku już lat —' właśnie 
młodzież, działając indywidu­
alnie i w zespołach, może wie 
le pomóc w rozeznaniu potrzeb 
ludzi starszych.

Wracamy do tych spraw właś 
nie teraz dlatego, ponieważ je 
sienią bieżącego roku, już po

Dokończenie na str. 4
ZOFIA GRABIAŃSKA
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Antarktyda na co dzień (6)

Dwadzieścia cztery łaźnie
Nie tak dawno Antarktyda 

była dla mnie takim, sa 
mym abstrakcyjnym po 

jęciem jak Droga Mleczna, a 
teraz trudem mogę sobie 
wyobrazić, że na ziemi są in­
ne krajobrazy niż te skały i lo 
dy, inne, nie takie, jak nasze 
zagrzebane w śniegu mieszka­
nia, domy, inna praca. Nie za 
pomnieliśmy swego domu, swo 
ich przyjaciół, swego miasta, 
ale zatracili w naszej świado­
mości swą fizyczną cielesność i- 
stali się zaledwie wspomnie­
niami jak dawno oglądany 
film.

Z czasem, z pewnością za­
pomnę wszystko, co mnie tu 
teraz otacza — góry lodowe, 
zwały lodu, pingwiny, swój 
dom, ale łaźni w Mirnym nie 
zapomnę do końca życia.

Już w przeddzień zasypiam

Druga próba 
uwolnienia zakładników

w Scheveningen
Rzecznik policji holenderskiej 

ujawnił przebieg operacji jaką 
przeprowadzili wczoraj rano żoł­
nierze i policjanci w celu uwol­
nienia zakładników przetrzymywa 
nych przez terrorystów w więzie­
niu w Scheveningen.

W operacji wzięło udział 32 żoł­
nierzy piechoty morskiej i trwała 
ona zaledwie 15 minut. Pierwszą 
grupę uderzeniową stanowiło 15 
ludzi, w drugiej znajdowało się 
17. Gdy pierwsza grupa wdarła 
się do kaplicy więziennej, 15 za­
kładników było pogrążonych we 
śnie. Z drugiej strony kaplicy 
znajdowali się terroryści. Tylko 
jeden z nich 27-letni Holender 
<yan Brouwers usiłował zrobić uży 
tek ze swej broni, jednak zrezy­
gnował kiedy otoczyli go żołnie­
rze. Drugi terrorysta 23-letni Mo­
hammed Koudache usiłował u- 
kryć się wśród zakładników, je­
dnak został rozpoznany i areszto­
wany. Władze holenderskie oś­
wiadczyły, że była to już druga 
próba uwolnienia zakładników.
. Pierwszą podjęto w środę rano, 
zrezygnowano jednak z jej prze­
prowadzenia, ponieważ zamachów 
cy zorientowali się, że dzieje się 
coś podejrzanego. Wczoraj pono­
wiono próbę, ponieważ zachowa­
nie się niektórych terrorystów bv 
ło ,,coraz bardziej irracjonalne” i 
zdradzali oni objawy paniki.

PAP 
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem 

i Materiałami Budowlanymi 
w Poznaniu

KORYGUJE NUMER TELEFONU
PODANY OMYŁKOWO W OGŁOSZENIU 
w dniu 26. X 1974 roku na stronie 10 — 
zamiast telefon 331-713 — winno być:

TELEFON 331-613.
Pod wyżej •wymienionym numerem 
DZIELNICOWE BIURO OPAŁOWE 

ul. Dzierżyńskiego nr 174 
przyjmuje telefoniczne zamówienia 

na dostawę węgla dla rejonów:
Wilda, Dębiec, Swierczewo, Górczyn, 

Newe Miasto od ul. Ostrowskiej 
w kierunku Starołęki

w godzinach — od 10—17, 
w soboty — od 12—17.
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»BBBB8BBB8HBBaSSBBBiai&RaQBBBBBBr

J STRONA

G LOS - 1 XI 1974

z przyjemną myślą, że jutro 
będzie łaźnia. Przebudziwszy 
się rano, nie myję się, ograni­
czam się tylko do pobieżnego 
sprawdzenia przyrządów i nie 
tracąc czasu zaczynam się szy 
kować.

Po drodze do łaźni trzeba 
przejść z 50 metrów po gład­
kim, pustym wygwizdowie. 
Przy silnym wietrze kontakt 
podeszew ze zbitym na gips 
śniegiem nie wystarcza, żeby 
się utrzymać na nogach, a 
wówczas trzeba pełzać na 
czworakach, ale tym przyjem 
niej jest człowiekowi, kiedy 
przelezie w luk i znajdzie się 
w cieple i zaciszu szatni.

Kiedy się wejdzie do parów 
ki, trzeba się postarać zająć 
miejsce na górnej półce, z tej 
strony, która jest bliżej wyj­
ścia.

Teraz można wziąć miotełkę 
i zacząć się parzyć zgodnie ze 
swoim temperamentem albo de 
ikatnie bijąc miotełką ciało i 
rozkoszując się tym, albo sma 
Tając bez litości i pokrzykując 
izikim głosem. Kiedy człowiek 
poczuje, że jeszcze trochę, a 
oczy mu wwlezą z orbit od go 
rąca. można wyjść i odpocząć 
w szatni Przy dobrej pogodzie 
"'ajlepiej jest wyskoczyć na 
dwór, natrzeć się śnieżkiem 
(tylko ostrożnie, bo śnieg jest 
'zorstki jak szmergiel) i po­
patrzeć. jak na cieniu widać 
wyraźnie kłęby ulatującej z 
nas pary. Przy złej pogodzie 
można po prostu postać- sobie 
w przedsionku i wypić kubek 
zimnego kwasu, który kucha 
"ze szykują na tę okazję w 
dwuwiadrowym bidonie. Po- 
'em znów należy się udać do 
parówki.

Powtarzać ten zabieg można 
!yle razy, ile się żywnie podo­
ba. Ja zazwyczaj mam dość po 
trzech, czterech razach, ale 
Mienieszow z Iwanowem uwa 
łaja, że nie ma po co chodzić 
do łaźni, jeśli się człowiek nie 
wyparzy tam z osiem, dzie­
więć razy.

Troska i opieka
Dokończenie ze str. 3 

az drugi w całym kraju, ob­
chodzone są Dni Seniora. Są

Praca Nauka
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Poznań, Nad Poto­
kiem 23 m. 2. 45337g

Zatrudnię murarza na sta 
łe. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 71, budowa. 45044g

Przyjmę dochodzącą po­
moc domową. Dobrze wy­
nagrodzę. Cybulskiego 13. 

44661g

Kupno O Sprzedaż
Kupię wannę kąpielową, 
linoleum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44764g

Futro piżmaki, grzbiety — 
sprzedam. Szamarzewskie­
go 47 m. 2 . 45232g
Sprzedam 5 t jabłek i 2 t 
gruszek. Tarnowo Podgór 
ne, teł. 10, pow. Poznań. 

45045g

Sprzedam wózek głęboki 
zagraniczny. Ul. Skryta 11 
m. 10, 44901g

Sprzedam maszyny, narzę 
dzia blacharskie, małą to 
karnię. Głogowska 31.

45154g

& Lckale
Poszukuję pokoju, ewen­
tualnie wspólnego, dla 
ucznia licealnego, chętnie 
z wyżywieniem, w okoli­
cy ul. Matejki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 447€3g.

W dniu, kiedy jest łaźnia, 
nie chodzę na obiad, a przy­
szedłszy do domu, idę do na­
szej spiżarni, sięgam na naj­
wyższą półkę i wyciągam stam 
tąd najżelaźniejszy z żelaz­
nych zapasów — butelkę piwa 
i suszoną wobłę. Jura, który 
przychodzi z łaźni wcześniej, 
już czeka na mnie ze swoją bu 
telką i rozłożywszy się na sto 
le montażowym, rozkoszujemy 
się — cedzimy niemal po kro­
pelce piwo i ogryzamy wobłę 
do ostatniej łuseczki.

Potem się kładę trochę odpo 
cząć. Ażeby oczyścić swego du 
cha tak samo, jak oczyściłem 
ciało, biorę jakąś książkę 0 
wzniosłej treści — zazwyczaj 
są to poeci — i wyciągnąwszy 
się na łóżku, staram się wnik 
nąć w sens dźwięcznych strof. 
Nawiasem mówiąc, nie docho 
dzę w tym daleko, bo już przy 
drugiej czy trzeciej stronie za 
padam w drzemkę.

Budzę się na głos Jury, któ 
ry zapytuje:

— Maestro, jak się pan dzi­
siaj zapatruje na szklaneczkę 
gorzałki z okazji łaźni?

Szklaneczka rozcieńczonego 
spirytusu przed kolacją w 
dniu, kiedy się było w łaźni, 
należy do starej tradycji polar 
nej. W naszej wyprawie jej się 
nie przestrzega, ale my pod­
trzymujemy ją prywatnie.

Zrobiwszy co trzeba z samo 
pisami, barografami i chrono­
metrami, znów się zbieramy 
przy stole montażowym, nale 
wamy spirytusu w szklanecz-. 
ki z grubego szkła (przywie­
zione tu przez naszych przewi 
dujących poprzedników) i je­
den z nas wygłasza magiczną 
formułę:

Z dwudziestym (lub dwudzie 
stym ósmym czy trzydziestym 
szóstym, w zależności od tego, 
ile upłynęło czasu) tygodniem 
wyprawy koniec!

... Nie dziw więc chyba, że 
czas na zimowiskach odlicza 
się według łaźni? „Zostało do 
końca dwadzieścia łaźni... zo­
stało dziesięć łaźni... Zostało 
pięć łaźni...” Nawiasem mó­
wiąc, samo zimowanie wydaje 
się wtedy też nie takie długie 
— wszystkiego dwadzieścia 
cztery łaźnie! (koniec}
LEONID SILWIESTROW 

one przygotowywane przez ko 
misję przyjaciół starego czło­
wieka PKPS — od paździer­
nika do połowy grudnia. Dni 
mają być wolne od akcentów 
opieki społecznej i gromadze­
nia środków’ na te cele.

Chodzi natomiast o podkre­
ślenie roli i udziału osób star­
szych w życiu społeczeństwa, 
o przedyskutowanie wielu kon 
kretnych form pomocy dla 
nich, zarówno w zakresie ma­
terialnym, jak i organizacji 
wypoczynku, rozrywki, a tak­
że usług, ochrony zdrowia itd. 
W każdym lokalnym środowi­
sku z pewnością wszyscy naj­
lepiej wiedzą, jakie sprawy 
wymagają szczegółowego unor 
mowania, zwłaszcza, że do 
Dni Seniora włączają się tak­
że rady narodowe, zakłady pra 
cy, organizacje społeczne.

ZOFIA GRABIANSKA

PRZEDSIĘBIORSTWO
JS EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

„ P E W E X ” 
Oddział w Poznaniu

INFORMUJE P. T. KLIENTÓW 
że została obniżona cena eksportu wewnętrznego

na BLACHĘ OCYNKOWANĄ
Informacje i sprzedaż w Pawilonie „Pewex”-u, 
ul. Świerczewskiego 12, w godzinach od 8 do 19.

@ Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towa­
rowe Banku PeKaO SA.

6519-K1

Samochody
Lotnicze siedzenia do Sy­
reny — poleca warsztat 
tapicerski, Poznań, Rawi-
Cka 49. 44828g

Kupię przyczepę do Mos­
kwicza. Bogdan Czarny — 
Złotniki, ul. Miła, powiat

' Poznań, 44853g

Atrakcyjne meczePolsko - Kanada 2:0 (2:0)

• Udany debiut dwójki lechitów

• Bramki Jakóbczaka i Kasalika
W towarzyskim meczu piłkarskim w Warszawie Polska pokonała Ka­

nadę 2:0 (2:6). Bramki zdobyli: w 5 min. Jerzy Kasalik i w 9 min. 
Roman Jakóbczak. Widzów 5 tysięcy.

Polska: Mowlik (od 46 min; Kar- 
wecki) — Wawrowski, Wieczorek, 
Maculewicz, Sobczyński, (od 71 
min. Rudy), — Kasalik, Garłow- 
ski, Jakóbczak (od 46 min. Kasper­
ski) — Chojnacki, Szarmach, (od 
46 min. Szpakowski), Kwiatkowski.

Kanada: Chursky — Horrocks, 
Grant (od 85 min. Ayre), Lenar- 
duzzi, Wilson — Bolitho, Kodelja, 
Robinson — Bennett (od 73 min. 
Wallace), Douglas, Parsons (od 75 
min. Roe). Sędziował Władimir 
Rudniew (ZSRR).

Tylko 5 tysięcy widzów zdecy­
dowało się w chłodny, czwartko­
wy wieczór przybyć na Stadion 
Wojska Polskiego, f ’2ie ekspery­
mentalna reprezentacja Polski 
zmierzyła się z piłkarzami Kana­
dy.

Pojedynek z Kanadyjczykami 
był okazją wypróbowania kilku­
nastu piłkarzy, którzy do tej pory 
spełniali w drużynie narodowej 
rolę „dublerów” lub w niej jesz­
cze nigdy nie występowali. Wyda­
je się jednak, że eksperyment nie 
w pełni zdał egzamin. Głównie dla 
tego, że rywale prezentowali zbyt 
słabą klasę, a nasz zespół był mało 
zgrany.

Mecz rozpoczął się bardzo obie­
cująco. Już po 9 minutach Pola­
cy prowadzili 2:0. Najpierw Kasa­
lik po indywidualnej akcji i ład­
nym strzale z 16 m w prawy róg 
bramki Chursky’ego uzyskał pro­
wadzenie, a w 9 min. Jakóbczak 
podwyższył rezultat. Pomocnik Le 
cha otrzymał celne podanie od 
Szarmacha i w trudnej pozycji od­
dał strzał w długi róg.

Goście zaczęli uważniej grać w 
obronie, bardziej pilnować polskich 
piłkarzy. Właściwie już do końca 
meczu żadna z drużyn nie stwo­
rzyła pewnej sytuacji strzeleckiej.

Wśród naszych piłkarzy wyróż­
nić należy Henryka Wawrowskie- 
go. Prawy obrońca Pogoni impo­
nował bojowością, często też ini­
cjował ofensywne rajdy. Wypad! 
chyba korzystniej niż bardziej doś­
wiadczony Sobczyński. Spokojnie i 
pewnie grała para stoperów Macu­
lewicz i Wieczorek. Była to naj­
lepsza formacja biało-czerwonych.

W drugiej linii podobał się Ja­
kóbczak. Gdy go zabrakło po 
przerwie gra pomocy straciła na 
skuteczności. W pierwszej połowie 
dobrze spisywał się też Kasalik, 
który jednak osłabł kondycyjnie. 
W ataku słabo wypadł Chojnacki,

Dr Wiktor Nowak 
nowym trenerem 
kadry bokserskiej

W związku z prośbą trenera 
Franciszka Kika o zwolnienie go 
z obowiązków trenera bokserskiej 
reprezentacji Polski, Polska Fede 
racja Sportu po zapoznaniu się 
z opinią PZB w tej sprawie przy 
chyliła się do jego prośby, wyra­
żając jednocześnie trenerowi Ki­
kowi podziękowanie za ofiarność 
i wkład w pracy szkoleniowej i 
wychowawczej.

Z dniem 1 listopada br. opiekę 
nad kadrą naszych pięściarzy obej 
mie trener I klasy dr Wiktor No 
wak. (PAP)

Sprzedam Adler - Junior 
1936 r. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44712g.
Skodę 100S — sprzedam. 
62-050 Mosina, ul. Kaspro 
wieża 13, Mróz. 44757g

$ Nieruchomości
Dom czteroizbowy. sprze 
dam, cena 200 tys. zł. Po­
znań, Paderewskiego 1 m. 
4. , 44892 g 

Sprzedam działkę 0,8 ha 
w Mosinie, przeznaczoną 
pod ogrodnictwo. Wiado­
mość: Stanisław Ryma- 
niak. Poznań, ul. Matejki 
60 m. 9. 44762g

Sprzedam domek gospodar 
czy - mieszkalny, z hy­
droforem, szambem, roz­
poczętą budową domu bli 
źniaczego. Złotniki - Osie 

I dle Jelonek, ul. Prosta 1, 
pow. Poznań. 45002g

był mało produktywny, niewiele 
lepiej spisywał się Kwiatkowski, 
toteż Szarmach oraz zastępujący 
go po przerwie Szpakowski byli 
osamotnieni w swoich poczyna­
niach.

W drużynie gości podobali się na­
pastnik Douglas oraz czwórka 
obrońców. (PAP)

Z pewną niecierpliwością 
oczekiwaliśmy reprezentacyjne­
go debiutu dwóch piłkarzy Le­
cha. Pierwszy występ w teamie 
narodowym zawsze stanowi nie 
lada przeżycie. Nawet jeśli prze 
ciwnik jest przeciętny. Rozwa­
żając spokojnie wszystkie „za” 
i „przeciw” uważamy, że za­
równo Jan Karwecki w bramce, 
jak i Ryszard Szpakowski jako 
środkowy napastnik zadebiuto­
wali udanie. Pierwszy popisał 
się dwoma doskonałymi inter­
wencjami, drugi ruchliwością i 
— jak zwykle — dobrą szybkoś 
cią. Szkoda, iż partnerzy Szpa- 
kowskiego w linii ataku byli go 
rzej dysponowani, (ad)

POLSKA — RFN W HOKEJU 
NA ANTENIE PR I TV

Z meczu hokeja na lodzie Pol­
ska — RFN, który odbędzie się w 
sobotę, 2. XI. w Warszawie, Pol­
skie Radio oraz Telewizja przepro­
wadzą bezpośrednie transmisje.

Telewizja transmitować będzie 
mecz w programie II w godz. 20.20 
— 22.40, natomiast Polskie Radio na 
da transmisję ż III tercji — po­
czątek o godz. 21.40 w programie I.

Mimo przegranej.
Rozwijające się kontak- 

ty motocyklistów U- 
nii Poznań z zespołami NRD 
sprawiły, że w wyścigach 
na trawie przybył ostatnio 
jeszcze jeden konkurent — 
zespół MC Post z Lipska. 
Inauguracja kontaktów wy 
padła jednak tak niezwykle, 
iż spotkania tych zespołów, 
traktowane jako mecz re­
prezentantów miast targo­
wych, można by śmiało okre 
ślić jako „pierwszy między­
państwowy wyścig motocy­
klowy na... błocie”.

Kaprysy pogody sprawi­
ły, że tor w Lipsku rozmo­
kły i rozmiękły przypomi­
nał raczej bajoro niż miej­
sce wyścigu. Nikt nie miał 
by pretensji do zawodni­
ków, gdyby nie wystartowa 
li. Postanowili jednak wy­
stąpić.

Już po treningu rozpozna 
waliśmy reprezentantów U- 
nii jedynie po sylwetkach. 
Zwycięzca Memoriału Mielo 
cha Jan Kwiatkowski prze­
wrócił się kilka razy, podob 
nie jak najlepszy z pozna­
niaków Czesław Molik, ja- 
dący na pożyczanych od ko 
lęgów motocyklach (w CZ 

koszykarzy Lecha 
i szczypiornistów Grunwaldu

Poznańscy kibice nie będą mo­
gli narzekać na brak sportowych 
imprez w sobotę i niedzielę. My- 
ślimy zwłaszcza o tych, którzy 
wybiorą się do sali widowiskowo- 
sportowej ..Arena”.

Jutro o godz. 17 rozpocznie się 
tam mecz koszykarzy o mistrzo­
stwo I ligi Lech — Lublinianka. 
Natomiast tego samego dnia o 
godz. 20 piłkarze ręczni poznań­
skiego Grunwaldu rozegrają swe 
pierwsze spotkanie w tegorocz­
nym sezonie ligowym 1974/73 z 
groźnym zespołem gdańskiego Wy 
brzeża. Rewanż tych drużyn tak­
że w ..Arenie’’ w niedzielę o 
godz. 11. Z kolei również w nie­
dziele i w tej samej sali o godz. 17 
koszykarze Lecha zmierzą się z 
lubelskim Startem.

Wszystkie wymienione spotka­
nia zapowiadaja się atrakcyjnie. 
Powie być może ktoś, że przecież 
drużyny lubelskie nie reprezen­
tują wysokiej klasy i Lech po­
winien z nimi bez trudu wygrać. 
Zgadzając się z tym. iż kolejarze 
są faworytami obydwu pojedyn­
ków. przypomnijmy. że na nie­
sławnym turnieju otwarcia roz­
grywek I-ligowych w Rzeszowie 
poznaniacy ulegli beniaminkowi, 
a wiec Startowi, a i Lublinianka 
gra w bieżącym sezonie lepiej 
niż w poprzednim.

Także piłkarze ręczni Grunwal­
du pragną zrehabilitować się za 
swe niezbyt udane występy w 
inauguracyjnych meczach w Po­
znaniu ze Stalą Mielec. Doskona­
ła postawa w pojedynkach » mi­
strzem Polski Śląskiem we Wro­
cławiu. zdaje się wskazywać, iż 
Grunwald pragnie nawiązać ko«- 
takt z czołówka tabeli. A do. tego 
potrzebny będzie komplet punk­
tów w meczach z Wybrzeżem.

We wszystkich 4 spotkaniach li­
czymy na dobrą frekwencję i go­
rący, sportowy doping publicznoś 
ci. Kasy będą otwarte w sobotę 
od godz. 14 i w niedzielę od godz. 
9 (dla młodzieży przygotowano 
sporo biletów ulgowych), (ad)

Molika zepsuła się skrzynia 
biegów). Najlepszym z poz­
naniaków okazał się Marian 
Sobczak, którego wyprze­
dził jedynie Horst Wilamow 
ski, jadący na motocyklu o 
pojemności 500 ccm, a więc 
podwójnej mocy, przy bar­
dzo nikłym handicapie cza­
su.

Kiedy po wyścigu rozma­
wialiśmy z zawodnikami 
Unii, którzy w zaimprowizo 
wanej „łazience” spłukiwa­
li z siebie błoto strumieniem 
wody z węży, jeden z nich 
stwierdził, że w całych za­
wodach „chodziło o to, by 
nie wpaść w błoto...” Chyba 
jednak nie o to!

Unia w punktacji generał 
nej przegrała spotkanie i re 
zultat ten przewidywano 
już po pierwszych treningo 
wych startach. Nie było jed 
nak mowy o zrezygnowaniu 
z wyścigu, chociaż anormal 
ne warunki terenowe istot­
nie wypaczały jego sporto­
wy sens. W grę wchodziły 
jednak ambicja i godność 
reprezentantów Poznania i 
kraju. Cenniejszym niż zwy 
cięstwo w wyścigu był sam 
w nim udział, (ask)

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni zaraz 

— murarzy - tynkarzy, 
— cieśli, 
— ślusarza - spawacza, 
— betoniarzy, 
— elektromonterów, 
— operatorów sprzętu budowlanego, 
— robotników niewykwalifikowanych, 
— kierowcę ciągnika.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 18 lat 

i dobry stan zdrowia.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 

zbiorowym pracy w budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

w hotelu robotniczym i stołówkę — obiady płat­
ne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, 
I piętro, pok. 105, tel. 572-91, wewn. 201.

7089-K1
BBBBBBBBBBBBBBBBHBBBBBBBBBBBDaB

BIURO OGŁOSZEŃ
BĘDZIE CZYNNE 

w sobotę, 2 listopada 1974 r. 
w godzinach od 10—12.

■■BBBaBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBflBBBB



O Różne____
Orki większych obszarów 
wykonuję oraz wszelkie 
prace ciągnikiem tereno­
wym. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka LS dla 
449 lOg_____________________

Drobne usługi krawiec­
kie. Tel. 461-53. 44534g

Poszukuje garażu na Wil 
dzie. Tel. 333-129. 44478g

LU1 —........ ..." 1 - _____________________________________________________________________  -

| NAWILŻACZE DO KALORYFERÓW ŁAGODZĄ W DOMU SOCHĘ POWIETRZE

„Dbasz o zdrowie i dobre samopoczucie"

— kup nawilżacz jeszcze dziś
Nawilżacze ceramiczne 1 z polietylenu do nabycia we wszystkich sklepach z artykułami gospodarstwa domowego WPHU „Arged” 

w Poznaniu i województwie. 6906-K1

Lakierowanie segmentów 
meblowych, rowerów, mo 
tocykli lakierem pieco­
wym. Lakiernia Mebli Po 
znań, Długa 6 44485g

Oddam w dzierżawę kilka 
miejsc pod garaże blasza­
ne. w pobliż.u Rataj. Tel. 
565-01, od 15. 4450'.g

Przetargi Kupię szafę dwudrzwio­
wą. Tel. 440-14. 44657g Komunikat

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Obuw­
nik Poznański”, Poznań, ul. Szewska 8 —
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY —
sprzedaż samochodu „Zuk A03’ 
dukcji 1965.

na
rok pro-

Okazyjnie sprzedam wie­
loczynnościową maszynę 
do szycia „Łucznik” szaf 
kową, oraz maszynkę do 
podnoszenia oczek, nową. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44507g

Dyrekcja OKP w Poznaniu — informuje, że 
termin składania wniosków na przewozy dzieci

Przetarg odbędzie się w 8 dni od chwili uka­
zania się ogłoszenia o godz. 13, na terenie Spół­
dzielni.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Cena wywoławcza wynosi 56.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej, należy wpłacać najpóźniej jeden dzień 
przed rozpoczęciem się przetargu w kasie Spół­
dzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach od 7—15 na terenie Spółdzielni.

7272-K1

Sprzedam korzystnie dam 
ską pelisę, ciepłą, lekką, 
stan bardzo dobry, na 
wzrost 158 cm. Tel. 539-59, 
godz. 8—10, 15—17. 44538g

Sukienkę ślubną niebie­
ską — sprzedam. Osiedle 
Piastowskie 1U m. 23.

44544g

i młodzieży na kolonie oraz obozy 
upływa z dniem 20 listopada br.

Wnioski, uprzednio poświadczone 
ściwe terenowe Wydziały Oświaty i

zimowe —

przez wła- 
Wychowa-

nia Urzędów Powiatowych, należy składać do 
Dyrekcji OKP, ul. Marchlewskiego nr 130/140, 
pokój 145.

Mając na uwadze należyte przygotowanie 
i przeprowadzenie akcji przewozów dzieci — 
uprasza się o dotrzymanie podanego terminu.

7165-K1 £3

Przedsiębiorstwo Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszynowego 

„ B I P R O M A S Z ”
oferuje biurom projektowym i innym przedsiębiorstwom

USŁUGI
Z DZIEDZINY OBLICZEŃ INŻYNIERSKICH, 

ZAGADNIEŃ MATEMATYCZNYCH ITP.

Spółdzielnia Pracy „Świt“ w Poznaniu | 
w trosce o zaspokojenie pilnych potrzeb usługowych 0 

dla społeczeństwa B3

OBLICZENIA WYKONUJEMY W KRÓTKICH TER­
MINACH WE WŁASNYM OŚRODKU OBLICZENIO­
WYM WYPOSAŻONYM W MINIKOMPUTER K - 202.

Dysponujemy programami obliczeniowymi
z

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Wilda, ul. Łozowa nr 26 — ogłasza 

PRZETARG na wykonanie robót murar­
skich w piwnicach budynku mieszkalnego 
przy ul. Sportowej.
Termin wykonania robót: I kwartał 1975 r. 

Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicz- 
hym DZBM — pokój nr 14.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać w Dziale Technicznym DZBM - 
Wilda.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ukazaniu 
Się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy-

uruchomiła z dniem 20 września 1974 roku 33

FARBOWANIE UBIORÓW ŻAŁOBNYCH |
z włókien bawełnianych i sztucznych

w terminie 24 godzin. DR
Odzież przyjęta każdego dnia z wyjątkiem dni wolnych od B 
pracy do godziny 12 tylko w Punkcie Przyjęć nr 100 przy S 
ul. Starołęckiej nr 34/36 i Punkcie Przyjęć nr 105 na Osiedlu nH 
Piastowskim nr 75 — będzie gotowa w ciągu 24 godzin —
po cenie z w y k ł e j, tj. bez stosowania dodatkowych opłat Hag 

za wykonanie usługi w terminie przyspieszonym. bS
6492-K1 B

zakresu obliczeń:
— zagadnień technologicznych,
— konstrukcji budowlanych,
— instalacji rurowych i zanieczyszczeń atmosfery,
— oświetlenia i instalacji elektrycznych,
— zagadnień matematycznych, statystycznych, 

programowania liniowego i metod sieciowych.
Zapewniamy konsultacje i pomoc przy rozwiązywaniu 

problemów projektowych za pomocą EMC.
W sprhwie szczegółowych informacji prosimy zgłaszać się 
bezpośrednio do Pracowmi Postępowych Metod Projektowania 
„Bipromasz” — Poznań, plac Wolności nr 17 — pokój 106 lub 

telefonicznie — nr tel. 576-71, wewn. 16.
6899-K1

czyn. 7235-K1

Kupno $ Sprzedaż
Kożuch duży męski, uży­
wany, kupię. Kolejowa 46 
m. 21, tel. 629-92. 44524g

Futro piżmowce, łapki ka 
pakułowe, duże, nowe — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44404g

Sprzedam prostownik gal 
wanizacyjny 15 V, 30 A. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44546g

Sprzedam maszynę — me

Sprzedam tanio sypialnię. 
Przybyszewskiego 52 m. 3. 

44412g
Pracownicy poszukiwani

Samochody
Okazyjnie sprzedam War 
szawę 224. Tel. 690-952, od 
godz. 19 do 21. 44483g

Kupię Jawę 250 ccm. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla nr 44395g.
wiyim

Stadko owiec, gwaranto­
wane matki, plus zarodo­
wy tryk z papierami — 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 444»8g.

Konie, platformę ogum. 
16X650 — sprzedam. Cze­
sław Walczak, Konarze- 
wo, pow. Poznań, ul. Do-

reżkarkę „Singera”, 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 44413g.

19

Sprzedam nowy, piękny 
kożuch na dość wysoką 
panią. Cena 11 tys. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44401g.

Sprzedam Opla „Comodo 
we”, 71 r., stan idealny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44487g.

piewska 34. 44555g

Szczenięta, wilki alzac­
kie. Poznań, ul. Winogra
dy 144 m. 4. 44384g

Maszyny elektryczne: do 
szycia, mereżkowania, re 
pasacji oraz manekin i 
stół rozkładany — sprze­
dam. Źródlana 28. 44398g

Sprzedam futro męskie, 
damskie, kożuch damski 
i telewizor. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44439g.

Sprzedam Syrenę 163, no­
wa blacha, silnik, tapicer 
ka. Tomickiego 13/15 m. 
17, po godz. 15. 44522g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski — 
zatrudnią zaraz na niżej wymienionych stano­
wiskach:

— starszego Inspektora nadzoru nad robota­
mi instalacyjnymi — wykształcenie wyż­
sze z uprawnieniami budowlanymi spe­
cjalność instalacje sanitarne,

— starszego inspektora nadzoru nad robota­
mi budowlanymi — wyks'tałcenie wyż­
sze z uprawnieniami budowlanymi,

—- kierownika Sekcji Technicznej — inż.

La

Dnia 31 października 1974 roku zmarł

CZESŁAW NAWROCKI
długoletni pracownik Urzędu Miasta Po­
znania, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Honorową Miasta Po­
znania, Odznaką Zasłużonego Pracownika 

Rady Narodowej oraz Medalem 
XXX-Iecla PRL.

Z żalem żegnamy zasłużonego pracowni­
ka i cenionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 4 listopada 1974 r. o godz. 10.30 na 
cmentarzu na Górczynie.

Rada Zakładowa ZZPPiS oraz pracownicy 
Urzędu Miasta Poznania

DU

Z 
dnia

wielkim żalem zawiadamiamy, że 
31 października br. zmarł kolega

WACŁAW TAMULEWICZ
główny księgowy Zarządu Okręgu PTTK 
w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL, Hono­
rową Odznaką m. Poznania i Honorowym 

Dyskiem WKKFiT.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składa
Zarząd Okręgu 

Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada br. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

7332-K1
E®

tDnia 29 października 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze, nasza najukochańsza, 
nigdy niezapomniana mamusia i babunia, 

śp.
MARIA MAJ 

z domu Bladocha 
człowiek o wyjątkowo prawym charakte­
rze i szlachetnym sercu.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 
2 listopada br. o godz. 10.30 w kościele pa­
rafialnym w Murowanej Goślinie, po czym 
nastąpi pogrzeb.

W głębokim żalu pozostają 
córki, syn i rodzina 

45678g

Sprzedam samochód ..War 
szawa - M20”, po kapi­
talnym remoncie. Telefon
422-63. 44377g

budowlanego, wzgl. technika 
go — z praktyką w zakresie 
niczno - budowlanych, 
specjalistę d/s spawalnictwa 
mechanik,

budowlane- 
spraw tech-

— inżynier

Dnia 29 października 1974 r. zmarła po 
krótkich cierpieniach, przeżywszy 75 lat, 
nasza kochana matka, siostra, ciocia 
i babcia

JADWIGA WYDARKIEWICZ
z domu Szczepanek

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Poznań, Łódź, Kraków, Ostrów Wlkp.

45713g

tDnia 30 października 1974 r. zakoń­
czyła swój pełen poświęcenia, praco­
wity żywot, nasza najukochańsza żona, 

matka, teściowa i babcia

KAZIMIERA HEMMERLING
z domu Zięta

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, synowie z rodzinami

Poznań, ul. Czartoria 9 m. 3, 
dawniej ul. Wioślarska 60. 45689g

S. t p
MARIA PETRONELA BIERNACKA 
nasza kochana ciocia, szwagierka i kuzyn­
ka zasnęła w Bogu dnia 31 października 
1974 roku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 4 listopada br. o godz. 10.50 na cmen­
tarzu górczyńskim.

Z żalem żegna Ją 
rodzina

45717gPoznań, Sielska 13.

Krewnym, Znajomym, Sąsiadom i Wszyst­
kim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
drogiego nam śp.
STANISŁAWA WESOŁOWSKIEGO 

za wyrazy współczucia oraz kwiaty 
SERDECZNE PODZIĘKO WANIĘ 

składa 
żona z rodziną 

44573g

Dnia 30 października 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, tatuś, dziadziuś, teść i brat, śp.

mgr praw
TADEUSZ MUHLER 

emerytowany sędzia Okręgowego 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych, 

członek ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzina

45690g

tDnia 31 października 1974 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany kolega

CZESŁAW NAWROCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
grono przyjaciół

Poznań, Rybaki 14 m. 12. 45719g

Wszystkim dobrym ludziom, którzy w 
chwilach ciężkich okazali nam serce 
i udzielili pomocy oraz tym, którzy w dniu 
18 października 1974 r. odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku ojca nasze­
go, śp.

ANDRZEJA BOROWCA
tą drogą składamy 

SERDECZNE 
„BÓG

STAROPOLSKIE 
ZAPŁAĆ”.

Dzieci i rodzina
45067g

— strażaków — w systemie pracy 12 godzin 
służby — 24 godziny wolne,

— wartowników — w systemie pracy 12 go­
dzin służby — 24 godziny wolne,

— murarzy,
— robotników.
Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu Me­

talowego H. Cegielski Poznań, ul. F. Dzierżyń­
skiego 223/229 — Dział Kadr i Szkolenia Zawo-
dowego, pokój 101. 6975-K1

tDnia 30 października 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja 
najukochańsza żona, matka, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

o

KONSTANCJA WIECZOREK
z d. Drzewiecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 
godz. 13 w Lusowie.

Strapiony

Sierosław, Poznań.
mąż z dziećmi

45660g

Kol. MARIANOWI KOPIŃSKIEMU
WYRAZY 

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu bolesnej straty

Ojca
składają

POP — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zakładów Elementów

Wyposażenia Budownictwa „Metalplast’ 
w Poznaniu

7327-K1

Czarnków.

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie, śp.

WŁADYSŁAWA KAŻMIERCZAKA 
za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

rodzina
4458Sg

Przewielebnym Księżom, Delegacjom 
i Współpracownikom, Krewnym, Przyja-
ciołom i Znajomym 
współczucia, pomoc i 
ciach pogrzebowych,

MELANII

za okazane wyrazy 
udział w uroczystoś- 
śp.

MASNEJ
z domu Kraskiej 

I-voto Jakubowskiej 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Gniezno.
mąż z córkami

4472Cg i



LISTOPAD Wszystkich 
Świętych

Piątek Słońce: 6.31—16.08
Warta niegroźna

1
Niezwykły to rok — mówią 

dzie. Wiosna była sucha, lato
lu- 
mo

Nieczynne.

KINA

KDF MUZA g. 14, 16, 18
„Szepty i krzyki” (szw. 18 1.), *.
20 „Barbarella” (wl. 15 1.).

KDF PAŁACOWE* — nieczynne.
APOLLO - 

20.15 ..Potop”
BAŁTYK - 

17.30, 20.15 „

g. 10.30. 13.45, 17, 
cz. I (poi. b.o.).

b.o.).
GONG

- g. 9.30, 
,Potop” cz.

12.15.
II i

. 15, 
(poi.

nieczynne.
GRUNWALD — g- 

.Prywatny detektyw”
17,

GWIAZDA' — g„ 10, 12, 14, 
20 „Poślizg” (poi. 15 1.).

19.30
15 1.).
16, 18,

kosmos
MALTA

nieczynne.
g. 16

(rum. 6 V, g- 18’ 20
Jsa czy ofiara” (jap. 18 1.).

.Weronika” 

.Zbrodniar-

MINIATURKA — g. 16
tou i król
18, 20 „Mc 

OLIMPIA 
OSIEDLE

<pol. 6 1.), 
(poi. 15 1.).

nafty” (jug.
„Winne- 
b.o.), g.

Masters” (USA 15 1.).
—r nieczynne.
— g. 16 „Janosik”

g. 19 „Zapis zbrodni”

PANCERNIAK g. 17.
,Mania wielkości” (fr. 15 1).

19.30

PRZYJAŹŃ g. 15.30, 17.45,
20.15 „Posłaniec” (ang. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20 „Tragedia na wrzosowiskach3’
(duń. 15 1.). 

RUSAŁKA (Swarzędz)
19.30 „Prywatne
Hołmesa” (jung.

SCALA — g. 
mocnych” (poi.

TĘCZA — g. 
na” (fr. b.o.), 
(wl. 15 1.).

WARTA — Z.

; życie 
15 i.).
16, 18, 20 
b.o.).

— g. 17, 
Sherlocka

ie ma

15, 
g.

17 ,.Stara pan-
19 „Serafino”

10. 12 „Trzy orzesz
ki dla kopciuszka” (czes.-NRD 
b.o.), g. 14, 16, 18 „Opowieść w 
czerwieni” (nol. 15 1.), g. 20 „Gang 
Olssna” (duń. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Sześć niedźwiedzi i clown 
Cebulka” (czes. 6 1.), 16, 18, 20
„Helga” (RFN 15 1.).

WILDA g. 10.30, 13.30, 16.30.
19.30 „Potop” cz. u (poi. b.o.). 

WRZOS (Luboń) — nieczynne. 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15

„Nie ma mocnych” (poi. b.o.).
FOTOPL AS TI K O N g. 13—18

.Windsor — miasteczko zamków”.

£ DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

■ogólna, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka — 
ul. Walki Młodych 7; neurologia 
— ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 29); wy 
padki uliczne, tel. 999; nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53 Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska, Sta 
rolecka 18.

Czynna całą dobę: al Marcin­
kowskiego 11.

HAR9O

PROGRAM I: 7.30 Moskwa z me 
lodią i piosenką; 8.15 Muzyka kia 
syczna; 9.05 Koncert w moll; 10.05 
Radiowy Teatr dla Dzieci Młod­
szych: „U królowej Tatry” — 
baśń symf. wg M. Konopnickiej; 
10.30 Ballady ludowe różnych na-
rodów 
tamy” 
roku;

11 Artyści. których namię- 
1J.30 Muzyka mistrzów ba

Pytania
12.15 jesienny koncert: i: 

„Jak drzewa z tajfi’
opow. J. Dobraczyńskiego; 13.39
Jazz romantyczny; 1.4.30 Trans-
krypcje znanych tematów: 
Pamięć wykuta w kamieniu 
Artyści, których namiętamy

15.95
15.30
16.65

Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Klementyna” — słuch. K. Sala- 
burskiej; 17.17 Radiokurier: 18 Pol 
ska poezja śpiewana; 16.53 Dobra 
nocka; 19.15 Muzyka przy świe­
cach; 20.20 Z cyklu: „Rok Polski” 
— fel. lit. S. Grochowiska A. „Za 
duszki”; 20 35 Koncert wieczorny; 
21.30 Artyści, których pamiętamy;
22 „piękność i ból” epitafia
gteckie; 22.29 Różne barwy balia 
dy; 23.15 G,Wjazdy gospels i spi-
rituals; 0.10 Program 
Gdańska.

nocny

WIADOMOŚCI: 6,
12.05, 16, 19, 23, 24,

7,
2,

8, 9, 
2.55.

10.

kre i zimne, a teraz jesień akcen 
tuje najgorsze swoje cechy — de 
szcze, zimno i znowu deszcze.

Gdy mowa o nieustannych de­
szczach, to znak że i o powodzi 
usłyszymy. Wisła w Toruniu zala­
ła nadbrzeżne bulwary, a Warta? 
— Też spotężniała, rozlała wody 
szeroko. Ale oparły się jej eks­
pansji wały przeciwpowodziowe 
i większość okolic nadrzecznych. 
Tylko łąki i sitowia nadwarciań­
skie zniknęły pod wodą.

Powódź nam jednak nie grozi, 
twierdzą hydrolodzy. Jeszcze bra 
kuje centymetrów do stanu alar­
mowego. Ale swoją drogą, w paź 
dzierniku od dziesiątków lat nie 
notowano tak wysokiej wody.

W przystani wioślarskiej AZS, 
na „ratajskim” brzegu Warty od 
34 lat mieszkają państwo Pawla­
kowie. To najbliżej lustra rzeki po 
łożone mieszkanie w Poznaniu.

Wiele już razy woda podchodzi­
ła pod jego progi, zalewając o 
parę centymetrów niższe klepisko 
hangaru na lodzie. W tym roku 
daleko jeszcze do niepokoju — 
mówi przystaniowy Kazimierz Paw 
lak. — Woda nie podeszła nawet 
do bramy wjazdowej AZS-u.

Warta na całym wielkopolskim 
odcinku nie stworzyła zagrożenia 
powodziowego. Tylko w rejonie 
Pyzdr wdarła się na najniżej po­
łożone pola, natomiast w Pozna­
niu wylała ze skanalizowanego 
hurtu, podeszła do stóp walów 
przeciwpowodziowych. Prąd, sil­
niejszy niż zwykle, niesie gałęzie, 
kępki siana i inne duże przedmio 
ty, porwane z zalanych brzegów. 
Posępny plusk wody daje przed­
smak tego, co mogłoby grozić, 
gdyby nie skuteczne zabezpiecze­

nia przeciwpowodziowe.

Dyżury radnych
W poniedziałek, 4 bm. w go­

dzinach od 15 do 17 w gmachu 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu, al. Stalin- 
gradzka 16/18, pokói 263, II pię 
tro, dyżur pełnić będzie radny 
WRN, członek Komisji Zdro­
wia, Ochrony Środowiska i

Socjalnych Alfred
Wawrzyniak. Radny przyjmo­
wać będzie w sprawach doty­
czących terenu województwa 
poznańskiego.

W diniu tym również w go­
dzinach od 15 do 17, dyżury 
pełnić będą: radni rad narodo­
wych stopnia powiatowego w 
siedzibach powiatowych rad 
narodowych oraz radni rad na 
rodowych stopnia gminnego w 
siedzibach gminnych rad na­
rodowych. (na)

Listopad w Pałacu Kultury

Program dla każdego
Streścić w kilku słowach pr ipozycje programowe poznań­

skiego Pałacu Kultury na naj bliższy okres — listopad — nie 
jest łatwo, zważywszy, iż zakres działalności tej placówki 
jest bardzo szeroki, a przy tym zróżnicowany. Poprzestań-
my tedy na zaprezentowaniu 
ści i formie.

imprez najciekawszych w tre-

Występy „Romy
Znany i łubiany zespół cygań­

ski poznańskiej „Estrady” — „Ro
ma” da
sześć koncertów dla mieszkańców 
naszego miasta. Odbędą się one 
3 i 4 bm. o godz. 17 i 20 oraz 5 hm. 
o godz. IG i 29 w sali kina „Olim-
pia”. 
tują

Sądowy epilog
aadużyć w „Goplanie"

Sąd Wojewódzki w Paz.naniu 
ogłosił ostatnio wyrok w pierw 
szej z kilku spraw o naduży­
ciach popełnione w latach 1968 
— 1973 w Wielkoipo-lsko-Lu- 
buskich Zakładach Przemysłu 
Tukiemiczego „Goplaina”.

Przewód sądowy wykazał, że, 
Zofia Szudra zatrudniona w 
„Goplanie” jako dźwiglowa^ 
skupowała od nieuczciwych 
pracowindkóty czekoladę, a na­
stępnie sprzedawała ją po wyż 
szych cenach niektórym pra­
cownikom brygad transporto­
wych i kierowcom, ci zaś już 
poza fabryką kontynuowali 
handel kradzionym ' towarem. 
W rezultacie Z. Śzudra uczest­
niczyła w kradzieży czekolady 
wartości 84 000 zł. Dwię inne 
oskarżone, które również były 
dźwigowymi, Mieczysława Za­
wal i Halina Szrama działały 
podobnie, przy czym pierwsza 
brała udżiał w kradzieży cze­
kolady i spirytusu wartości 
35 000 zł, a druga w kradzieży 
czekolady wartości 56 000 zł.

Sąd skazał Z. Szudrę na 4 
lata pozbawienia wolności i 
50 000 zł grzywny, a H. Szra­
mę i M. Zawal na kary po 3 
lata i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 30 000 zł grzyw­
ny. Na zasadzie amnestii kary 
pozbawienia wolności zostały 
złagodzone do 2 lat i 8 miesię­
cy — dla Z. Szudry, 2 lat i 4
miesięcy — 
1 roku i 9 
Szramy.

Trybunał

Miłośników teatru zaintere­
suje z pewnością sobotni spek 
taki „Ślubu” W. Gombrowicza 
w wykonaniu studentów PWST 
w Warszawie, który odbędzie 
się w Sali Błękitnej. Warto 
także polecić spotkanie z kry 
tykiem, red. Michałem Misior
nyrn z „Trybuny Ludu 
XI).

Szereg interesujących

(18.

im-

rów wolnego czasu, dyskusyjno 
-filmowych.

W kalendarzu imprez pała­
cowych warto odnotować je­
szcze następujące pozycje. 
Koncert „Muzyka o zmierz­
chu” w wykonani® Chóru „A- 
rion” oraz Zespołu Madrygali­
stów PWSM w PoznanMi (4.
XI), „Cantorama” prezen-

Artyści cygańscy zaprezsn- 
swój najnowszy program, 

(wig)

najbliższych dniach

W Poznaniu przy przystaniach wio ; 
ślarskich, powyżej mostu Mar­
chlewskiego, Warta zalała tylko 
sitowia i część nadbrzeżnej łąki.

Fot. — T. Tatarczyk

INFORMUJEMY
Towarzystwo Miłośników Mias­

ta Poznania zaprasza (szczególnie 
młodzież) w niedzielę o godz. 10 
na zwiedzenie Cmentarza Zasłu­
żonych. Zbiórka przy wejściu na 
cfnentarz na Wzgórzu św. Wójcie 
cha.

Spotkanie b. więźniów obozu 
koncentracyjnego Buchenwald-Do­
ra odbędzie się w niedzielę o godz. 
10.30 w sali młodzieżowej Pałacu 
Kultury.

Koło Miejskie PTTK zaprasza 
w niedzielę na wycieczkę krajo­
znawczą na trasie Suchy Las — 
Morasko — Glinno. Zbiórka na 
przystanku autobusowym przy 
Izbie Rzemieślniczej, godz. 9.

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania zaprasza w poniedziałek 
o godz. 18 do Pałacu Działyńskich 
na wykład dr. Józefa Pieprzyka 
pt. „Folklor Wielkopolski”.

W Klubie SDP przy ul. Głogow­
skiej („Tnteręlub”) odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 17 recital 
Krystyny Sienkiewicz.

Zarząd Oddziału
ZBoWiD Stare

Dzielnicowego
Miasto zaprasza

5 bm. o godz. 17 do sali Izby Rze 
mieślniczej ul. Niezłomnych na 
zebranie plenarne.

ODPOWIADAMY

dla M. Zawal oraz 
miesięcy — dla H.

zasądził także od
oskarżonych na rzecz „Gopla­
ny” zapłatę kwot stanowiących 
równowartość skradzionych ar 
tykułów. Wyrok nie jest pra­
womocny. (ak)

T. Antecki. — Prosimy o dokład 
ny adres, mamy z Zarządu Dróg 
i Mostów odpowiedź na poruszo­
ne w liście Pana sprawy. (2782)

R.A., ul. Świerczewskiego. — Wy 
sokość alimentów zależy od uza­
sadnionych potrzeb osoby upraw­
nionej do alimentowania oraz od 
możliwości zarobkowych zabowią 
zanego do płacenia alimentów. O 
zwiększenie renty alimentacyjnej 
może Pani wystąpić do sądu. Spra 
wy te wolne są od opłat sądo­
wych. (2914)

ra Wańkowicza; 18.35 Fel. aktual 
ny; 18.45 Gra Trio Petersona; 19 
Teatr PR: „Tragedia o polskim 
Scilurusie” — słuch, wg sztuki z 
XVII wieku; 20 Odtworzenie kon­
certu z Festiwalu ..I concerti di 
I.ugąno 1974”; 21.45 K. Szymanów 
ski; litania do Marii Panny op. 
59; 22 Magazyn studencki; 23 Gra 
wiolonczelista R. Jabłoński; 23.35 
P. Czajkowski: I Kwartet smycz­
kowy D-dur op. u.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 
6.39, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 
23.30.

Program własny:

5.30,
21.30,

Ogólnopolski program stereofonicz 
ny.

torem jest słońce gaw.; 16
Przedstawiamy zespół Perigeo; 
16.15 Powstała bez rozkazu — rep.; 
16.45 Pieśni do Czarnego Boga; 
17.65 „Noc amerykańska” — pcw.; 
17.15 Jazzowe znaki Zodiaku: 17.45 
M. Grechuta śpiewa wiersze; 18 
Historia pewnej legendy; 18.25 Mu 
zyczne medytacje; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Trzecia granica” A. Bah­
daja; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
29 Znajomi z encyklopedii; 20.20 
C. Niemen śpiewa wiersze; 20.35 
Gra T. Stańko; 20.50 „Pieśń nad 
pieśniami” — słuch, poetyckie L. 
Marjańskiej; 21.10 Niccolo Jom-
melń .Miserere”

PROGRAM II: 7.45 Poranny kon 
cert muzyki polskiej; 10 Festiwal 
w Bergen — 1974; 10.30 „Gasnące 
kwiaty” — aud. poetycka; 11 Kon 
cert svmfonicznv: 12.05 Muzyka 
lud.: 12,35 Ren literacki K. Chmiel 
nickiej pt. „Popiół i diament”; 13 
Odtworzenie Koncertu z Festiwa­
lu Muzycznego w Bergen; 14 Ma­
gazyn literacki: „Baedeker War­
szawski” — „Powązki”: 15 A. Dwo 
rzak: Sekstet smyczkowy on. 48; 
15.30 Radiowy Teatr dla Dzieci i
Młodzieży 
iubawka” 
Muska t;

.Nasza wielka, piękna 
słuch. S. Fleszarcwej-

16.20 W.
„Reąuiem” d-moll;

A. Mozart — 
17.16 Gra gita

rz”sta Laurlndo Almeida z tow. 
„Modern Jazz puartet”; 17.30 „Hu 
bałczycy” — fragm. prozy Melchio

STRO N A

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie 
z grupą Stars of Faith; 8.10 „Po­
ranne preludium” i inne piosenki; 
8.35 G.losy ze starych płyt; 9 
„Noc amerykańska” — pow. Chirs 
tophera Franka; 9.10 Tęsknota zro 
dziła bossa novę; 9.30 Piosenki z 
gitarą; 9.40 Pierwszy krok w sza 
leństwo; 10 Ballady na saksofon 
i organy; 10.25 E. Wojnowska śpię 
wa wiersze; 10.40 „Szafirowy 
zmierzch” — pow. W. Astafiewa; 
10.50 Komeda — aud. M. Konopki; 
11.12 Powrót do bluesa; 11.30 Z no 
tatnika melomana — Johann Kuh 
nau; 12.05 „Anioł Dachau” — rep.; 
12.25 I.atynowskie impresje Eumi- 
ra Deotlato; 12.55 Vivaldi mniej 
znany; 13.25 Jazzowe nastroje P. 
Consaivesa; 13.50 E. Demarczyk 
śpiewa wiersze; 14,05 Grób Niezna 
nego Żołnierza; 14.25 Antykwariat 
instrumentów: L. van Beethoven 
— Sonata fortepianowa f-moll op. 
57 „Appassionata”; 14.55 N. Czar 
mińska śpiewa wiersze; 15.10 
„Hymn 7-ej galaktyki” Chicka 
Corel; 15.50 Teatr, w którym ak-

ci Starego Karlemu 
zo Bellini; „Pirat”;

21.40 Pianiś- 
; 21.50 Vincen 
22.08 Gwiazda

siedmiu wieczorów — U. Dudziak; 
22.15 „Paryski spleen” Charlesa 
Baudelaire»a; 22.30 Śpiewa C. Ri- 
ebiro; 22.50 Wiązanka standardów; 
23.05 Koncert Duke’a Elłingtona; 
23.50 Gra A. Makowicz.

WIADOMOŚCI: 6, 8.39, 14, 19.30,

K TEltWIDA 1

PIĄTEK — PROGRAM I: 6.30 
— TV Technikum Rolnicze — Che 
mia, I. 20: „Metale ciężkie — cynk,
ołów” (powt.); 7 
kum Rolnicze —

— TV Techni- 
Hodowla zwie-

rząt, 1. 18: „Żywienie krów mlecz
nych” (powt.): 10.45 ,-Jan Jar-
goń gra chorały Bacha”; 11 — 
„Pasażerka” — fab. film prod. poi 
skiej, reż. — Andrzej Munk; 12 
— Dziennik; 12.29 — Michał Most
nik program dokum. (kolor);
12.50 — Ballada o Podgajach: 13.25 
— Z cyklu; „Przyroda polska” —

prez organizuje Klub Muzyki 
Młodzieżowej „Cztery Czwar­
te”. • Wymieńmy . niektóre z 
nich: Przegląd nowości płyto­
wych miesiąca (prezentacja — 
we współpracy z Księgarnią 
Muzyczną — nagrań, które ma 
żna i warto kupić), Muzyka z 
jednej płyty (spotkanie poświę 
cone ukazaniu sylwetki jedne 
go ze znanych wykonawców),. 
„Białe kruki czarnego krążka” 
(prezentacja płyt wyproduko­
wanych przed 1945 rokiem, a 
także unikalnych egzempla­
rzy współczesnych), czy wre­
szcie „Muzyka łagodzi obycza 
je” (oryginalne nagrania mu­
zyki poważnej w konfrontacji 
z ich przeróbkami).

Niemniej ciekawie przed­
stawiają się zamierzenia in­
nych klubów działających przy 
PK: hobbystów, organizato-

tacja młodych wokalistów arna 
torów (10. XI, zgłoszenia do 
9. XI), koncert Zespołu Pieśni 
i Tańca „Wielkopolska” (11. 
XI), koncert z cyklu „Uś­
miech za uśmiech”, w wyko­
naniu Orkiestry Rozrywko­
wej Pałacu Kultury oraz so­
listów poznańskich (18. XI).

Tak więc plan działalności 
Pałacu na listopad jest pomy 
siany pod hasłem „dla każde­
go coś miłego i pożytecznego”.

(res)

PKS-em z perypetiami
— Jesteśmy mieszkańcami Katowic, a znaleźliśmy się w 

Wielkopolsce dlatego, gdyż oboje z żoną otrzymaliśmy skie­
rowanie do domu Funduszu Wczasów Pracowniczych w Ob-
rzycku pow. Szamotuły. Wyjaśniwszy nam to,
M. ©Powiedział o perypetiach, które stały się jego 
łem w drodze na wczasy.
Po przyjaździe 4. X br. kó-musiełiśmy oddzielnie

le-ją do Poznania, na dworcu 
autobusowym wykupiliśmy bi­
lety na autobus PKS do Ob­
rzycka. W kasie poinformowa­
no nas, że odchodzi on o godz. 
10 z peronu piątego. „Na wszel 
ki wypadek” upewniliśmy się 
jeszcze u konduktora, czy do­
brze wsiadamy. Potwierdził. 
Ponieważ jednak autobus ru­
szył nieco przed uwidocznio­
nym w planie czasem, raz je­
szcze zapytaliśmy konduktora, 
czy to autobus na pewno do 
Obrzycka: odparł zniecierpli­
wionym głosem: „przecież już 
mówiłem, że do Obrzycka”.

Po dłuższym czasie, chyba na 
skutek rozmowy z kierowcą, 
konduktor podszedł do nas 
oraz do dwóch pań, które także 
go pytały o tę miejscowość, by 
oznajmić (bez słowa przepro­
szenia), że jedziemy nie tą tra 
są i trzeba przesiadać się w Ro 
goźnie. Bliższych informacji 
nie udzielił, więc dopiero w 
tym miasteczku od przygod-
nych ludzi dowiedzieliśmy się, 
że musimy najpierw dojechać 
do Obornik i tam ponownie 
przesiąść się na autobus w kie 
runku Obrzycka. Tak też zro­
biliśmy, korzystając tym ra­
zem z usług Krajowej Spół- 
d>zielni Komunikacyjnej.

Oczywiście, za te przejazdy

„Łąka” (kolor); 14.05 — Dla dzie­
ci — „Biały rekin”. Scenariusz — 
Wanda Markowska i Anna Milew
ska; 14.50 — 
lor); 15.15 — 
Homolju” — 
(kolor); 15.45 
ki polskiej”

Aktorskie • pasje (ko- 
,,Obrzędy ludowe w 

■ dokum. film jugosł.
— „XXX-lecie muzy 

— teleturniej; 16.55 —
Koncert w Żelazowej Woli
lor); 17.10 — 
fab. film radź.

,Woda życia” 
(kolor); 18.25

(ko-

Scena zbiorowa ze świętym — re
portaż (kolor); 18.45 Sonata
b-moll Fryderyka Chopina — gra 
Regina Smendzianka (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
29.20 — Teatr TV — Gyula Hay: 
„Mienie”. Przekład — Izabela 
Czermakowa. Scen, i reż. — La­
ko Adamik; 21.30 — „Panorama” 
(kolor); 22.10 — „Jesień Cheyen- 
nów” — fab. film amerykański — 
reż. John Ford.

PROGRAM II: 17.05 — Orato­
rium „Odys plączący” — Tadeu­
sza Szeligowskiego w wyk. solis-
tów, chóru 
Państwowej 
niu — pod 
czyńskiego;
ry się
Bryła ■

nie

cić. Kosztowało to nas

Alojzy 
udzia-

zapła­
ci od at-

kowo 42 zł (o dwa złote więcej, 
niż zapłaciliśmy za dwa bilety 
bezpośrednio z Poznania do Ob 
rzycka). Te same koszty ponio 
sły wspomniane panie, udają, 
ce się także na wczasy do tej 
miejscowości. Czy pieniądze 
te zwróci nam dyrekcja PKS, 
z a t r u dni a j ąe a n i ek omp et en t - 
nego pracownika?

A wczasy w Obozycku Aloj­
zy M. uznał za bardzo udane, 
bo i okolice piękne i atmosfe­
ra w domu FWP miła. (zk)

Sprawy codzienne

PWSM i Orkiestry 
Filharmonii w Pozna 
dyr. Stanisława Kul-
18

z cyklu
poddawał

.Człowiek, któ-
Stefan

i nieznani’; 18.40
,Wielcy znani 
Mała encyklo

pedia zwierząt, ode. 20: „Słoń
afrykański” 
prod. franc.

przyrodniczy film
(kolor)

branoc i Dziennik
19.20 — Do-

20.20 — „Po-
jedynek” — film fab. prod. radź, 
(kolor); 22.05 — Muzyka żałobna 
— Witolda Lutosławskiego — frag 
ment koncertu finałowego — 
V Wrocławskiego Festiwalu Mu­
zyki Polskiej — w wyk. Orkiestry
Filharmonii Cluj (Rumunia);
22.25 — Sam na sam ze Zbignie­
wem Załuskim (kolor).

© 18 czerwca br. zgłosiłem w Za 
kładzie Usługowym „Eldom” w 
Środzie przy ul. Dąbrowskiego 20 
do naprawy gwarancyjnej lodów­
kę „Fredom — Polar” typ L 14 C. 
Czekałem na naprawę 14 dni — 
nikt się u mnie nie zgłosił. Tele­
fonowałem, monitowałem — ciągle 
obiecywano i na tym się cała na­
prawa zakończyła. Czekam trzy 
miesiące, lodówka stoi nieczynna, 
wydałem sporo pieniędzy na tele­
fony — pisze p. Kazimierz Skubi- 
szyński, Brzeźno 28 — Bez rezul­
tatu.

• Ustawiliśmy 3 uliczne kosze 
do śmieci — przy ul. Garczyńskie 
go oraz 10 szt. przy ul. Hibnera, 
w tym także przy ogrodach i ga-
rażach 
MPO.

informuje dyrekcja

• Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Handlu Spożywczego wy­
jaśnia, że kiosk nabiałowy nr 13 
przy ul. Kosewskiej po remon­
cie będzie znów czynny. Przewi­
dziany termin otwarcia kiosku — 
druga połowa października br.

Kosztowna bezmyślność
^Jesienią miasto traci na swym wyglądzie. Pozbawione 
yf naturalnej ozdoby — kolorowych klombów i zieleni, 
U staje się szare, bezbarwne. Dopiero wiosną, kiedy 

„odżyje” zieleń, nabiera ładnych rumieńców.
Śmiem jednak wątpić, czy za kilka miesięcy wiosenne 

promienie słońca sprawią, iż rozkwitną wszystkie krze­
wy i trawy na poznańskich skwerach i w parkach. Skłon­
na jestem przypuszczać (niestety), że na wielu zieleńcach, 
mimo sprzyjającej pogody, trawa nie wyrośnie, a po nie­
których krzewach pozostaną tylko suche badyle.

O tej porze roku z niezrozumiałych powodów tereny zie­
lone przestaje się uważać za obszary chronione. Rozpano­
szyło się gremialne wydeptywanie nowych ścieżek. Pow- 
stają one tuż przy istniejących przejściach (dostatecznie 
szerokich), czasem wzdłuż chodników, wszędzie zresztą 
gdzie popadnie. Ta jeszcze tak niedawno pielęgnowana zie­
leń, także przez samych mieszkańców, teraz, jesienią, prze­
stała mieć dla nich jakąkolwiek wartość. Chodzenie po 
trawnikach stało się nagminne. Nie unika się przy tym ni­
szczenia roślin ozdobnych i róż.

Na urządzonym w tym roku ozdobnym zieleńcu przy ul. 
Świerczewskiego (narożnik ul. Grochowskiej) wydeptano 
ostatnio wiele nowych ścieżek. To samo spotkało trawnik 
przy ul. Marcelińskiej (narożnik ul. Rycerskiej). Przykła­
dów takich można, niestety, podać więcej. Na tych wy­
deptanych miejscach trawa wiosną nie wyrośnie, a poła­
mane teraz gałązki krzewów nie wypuszczą liści. Trzeba 
więc będzie na nowo przekopywać ziemię, siać trawę, sa­
dzić rośliny. Czy o tym nie wiedzą ci, którzy bezmyślnie 
tratują trawniki?

Niejednokrotnie w listach do redakcji nasi czytelnicy 
wyrażali uznanie, że w tym roku miasto otrzymało ładną, 
kolorową oprazoę. Wszystko to, co uczyniono dla Upięk­
szenia Poznania kosztowało niemało. Sadzonki niektórych 
roślin są przecież drogie, trawa też kosztuje. Pielęgnacja 
terenów zielonych również nie odbywa się za darmo. Stra­
ty w zieleni po okresie zimowym są znaczne; każdego ro­
ku przekraczają ponad 1 min zł (łącznie ze zniszczonymi 
ławkami i lampami parkowymi).

Czy tak być musi, czy nie można także jesienią i zimą 
uszanować zieleńców? Oczywiście, że tak być może, ale to 
już w znacznym stopniu zależy od kultury naszego zacho­
wania.

Warto o tym pamiętać. Wtedy pieniądze wydawane wio­
sną na renowacje obszarów zielonych, będzie można prze­
znaczać na zakładanie nowych, zwiększanie liczby gazo- 

| nów kwiatowych itp. Bezmyślne wydeptywanie dodatko­
wych ścieżek nie ma doprawdy sensu, a powoduje ogrom­
ne szkody.

A. S.
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